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Polska wobec wojny. 


Rocznica powstania listopadowego, rocznica 
nocy belwederskiej zastaje dziś naród polski 
wobec sytnacyi, z której mogą wyrosnąć nie- 
zwykle doniosłe dla narodu następstwa. W ra- 
zie starcia między Austeyą a Rosyą, starcia, 
któreby się rozgrywało na ziemia:h Królestwa 
Polskiego, narodowi polskiemu zaświtałaby na- 
dzieja zrzucenia nareszcie jarzma moskiew kie- 
go. I wobec tego staje przed narodem konie- 
czność uświadomienia sobie potrzeby czynu, 
potrzeby skupienia i wytężenia wszystkich sił 
przeciw Rosyi. 

W tejże chwili jednak odżyła dawna choroba 
polska, która paraliżowała wszystkie poprze- 
doie walki narodu o wolność, która w r. 1831 
w niwec obróciła bohaterski czyn mocy belwe- 
derskiej. Oto w łonie narodu powstaje stronni- 
ctwo, które ongśŚ nazywało się Targowicą, któ. 
re i później podczas każdej akcyi narodowej 
zjawiało się na widownię, aby naród odwodzić 
od walki z Rosyą i naklaniać go do ugody z 
taratem, które w r. 1831 przez swoje uporczy- 
we stanie „na gruncie państwowoś i rosyjskiej“ 
złamało rozpęd narodu i spowodowało upadek 
Powstania, stronnictwo, które, różne z biegiem 
czasu przybierając nazwy i fizyognomie, pozo- 
stało tem, czem było w erze Targowicy: stron- 
hictwem rosyjskiem w Polsce. 

D.iś rolę tego stronnictwa odgrywa w Pol- 
Bce narodowa demokracya i złączona z nią 


Szlachta podolska, s za tym obozem podąża też 


partya stańczykowska, która, bojąc się widma 
ruchu ludowego, dla swoich interesów kasto- 
wych poświęca interes Polski, jak to już nieraz 


 magoaterya polska czyniła w eągu dziejów. 


Oczywiście dziś nie odważa się nowa Targo- 
Wica jawnie występować ze swoim programem 
Moskalofilskim. Ale usiłuje ena odwrócić mwa- 
gę narodu w inną stronę i rozszczepić jego dą 
żenia. W chwili, gdy nadarza się sposobność 
Oswobodzenia się ad Rosyi, endecya uporczywie 
Wskazuje na Prusy. Cóż my dziś możemy Pru 
tom zrobić? Czy sytuacya jest taka, że nastrę 
tza nam sposobność oswobodzenia się od pru- 
skiego najazdu ? Nie. Czyż więc dla przyjemno- 
© kiwama Prusom palcem w bucie marzy wy- 
leksć się konkretnej walki o wyzwolenie 14 
Wilionów naszego narodu z pod najazdu rosyj- 
skiego, wałki, do której nadarza się sposobność 

mużliwość z szansami zwycięstwa | 

Trzeba więc z«alczać w narodzie polskim 
Wszystkie dążenia, które pod maską patryoty- 
Mu polskiego służą Rosyi. 

"4 służy, kto stara się zatrzeć i przyćmić 
k yne rozumne i celowe hasło polityczne, ja- 
k m jest dla Polaków w obecnej sytuacyi: wal- 
A wyłącznie z Rosyą. Rosyi służy, kto nama- 


re naród do obojętności i bezczycności. Rosyi 


à ży, kto w obecnej dobie robi politykę anty- 

Ustryacką. Rosyi służy, kto spotwarza ruch 

Wyzwoleńczy polski. 

jekiż cel ma „Czas“, gdy rozrzuconą w Kró- 

p ie proklamacyę, wzywającą ludność polską, 
w razie wojny Rosyi z Austryą stanęła po 

onie Austryi, przedstawia jako roboto pro- 


Mir 
* > À ; 
tatorów ? Ws»ak czyni to ze złą wiarą, z wy- 


raźnym celem bałamucenia opinii publicznej 
polskiej, szkodzenia Austryj, a tem samem słu- 
żenia Rosyi. 

Wiemy dobrze, że wojna Austryi z Rosyą nie 
byłaby przez Austryę pojęta jako „wojna pol- 
ska“. Ale zadaniem Polaków jest zrobić z tej 
wojny „wojnę polską*, a nie przeszkadzać te- 
mu, nie wywoływać pozorów, jakoby w tej woj- 
nie sympatye społeczeństwa polskiego były po 
stronie Rosyi, 

Trzeba więc z całą energią zwalczać prądy 
moskalofilskie w łonie narodu po!skiego, trzeba 
„zrzucić tę Dejaniry pałącą koszulę“, trzeba 
ukazać sobie i Światu, że to tylko garstka Tar- 
gowiczan usiłuje robić politykę rosyjszą w Pal- 
sce, Olbrzymia większość narodu prze,ęta jest 
tylko jedną myślą, jednem dążeniem: oswobo- 
dzenia się cd najazdu rosyjskiego. 


Złagodzenia przesilenia. 


Przyjęcie ambasadora austryackiego hrabiego 
Tburaa przez cara na audyencyi uważają za 
odznakę polepszenia się stosuaków o tyle, że 
Austrya i Rosya wróciły na drogę bezpośre- 
duiej koawersacyi W Petersburgu, jak sądzą, 
prąd pokojowy, reprezontowany przes Sazono- 
wa, wziął górę tak, że: spór austryacko-rosy,ski 
wszedł w fazę układów dyplomatycznych, które 
mogą się długo przeciągnąć, a temsamem wy- 
kluczają bezpośrednie niebezpieczeństwo. 

Tymczasem Serbowie prawdopodobnie weszli 
jaż do Durazzo. W wiedeńskich sferach urzę- 
dowych obstają przy tem, że zajęcie Durazzo 
przez Serbów nie zmienia zapatrywania Austryi 
na tę sprawę. Stanowisko Austryi charaktery- 


| zuje uchodzący za pół urzędowy organ „N. Wr. 
| Tagblatt“ w następujący sposób: 


„Według ostatnich wiadomości przypuszczać 
można, że Serbowie duszii już do Durazzo. Je- 
dnak nie może nigdy za częstem stać się po- 
wtórzenie, że z faktu zajęcia Durazzo nie po- 
winno się wysnuwać żadaych wniosków co do 
przyszłego definitywnego stosunku. Austro. Wę- 
g'y zuwiadomiły Serbię wcześnie, że przyszła 
przynależaość tego portu do Serbii nie bę- 
dzie cierpianą. Jeżeli Serbia mimo tego o 
strzeżenia nie da się powstrzymać od marszu 
na Durazzo, to czyni to na własne niebaz- 
pieczeństwo i naraża się na rozczaro- 
wanie. Będzie ona musiała tak samo Durazzo 
opuścić, jak i całą rasztę Albanii". 

To dubitne oświadczenie Austryi oraz oddzia- 
ływanie pokojowe z Petersburga, Paryża i Lon- 
dynu nie wywarło dotąd w Belgradzie pożąda- 
nego wrażenia. Jak stamtąd donoszą, Pasicz 
występuje dalej z wielką pewnością siebie, co 
przypisują wpływowi posła rosyjskiego Hart- 
viga. Wprawdzie urzędowaie zaprzeczają, jako- 
by król Piote przyjął posła na specyalaem po- 
słuchaniu, ale wiadomo, jaką wiarę takim za. 
pewnieniom dać można. W związku z tą dwu- 
znacznością stoi doniesienie z Belgradu, że ob- 
wieszczenie siódm+j komendy powiatowej uzu- 
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pełniającej w Be'gradzie w»ywa oficerów 
rezerwowych i urzędników wojskowych, 
dotąd nie powołanych, aby w jednej dobie 
stawili się do swych komend. 

W porównaniu z tem wyzywającem zacho- 
waniem się Serbii stoi postępowanie Austryi, 
jako pełae umiarkowania, ale stanowcze. Sta- 
nowisko Austryi precyzuje „Pester Lloyd* w na- 
stępujący sposób: 

„Należy stanowczo zdementować, jakoby Au- 
stro Węgry i Niemcy popychały Tarcyę do dal- 
szego prowadzenia wojay. Tak samo odeprzeć 
musimy insynuacyę, jakoby Austro-Węgry pro- 
wadziły antyrumańską, antybułgarską, albo aū- 
tywłoską politykę. Wielkie mocarstwa, jak przed- 
tem, tak i teraz trzymają się polityki poko- 
jowej, ale fałszymym byłby stąd wniosek, ja- 
koby dokonał się jakiś zwrot w polityce austro- 
węgierskiej. Austro-Węgry nie pozostawiłv wąt- 
pliwości co do tego, jak daleko mogą Serbii 
ustąpić w kwestyi portowej, a co bezwarunko- 
wo muszą odeprzeć, Całkiem fałszywe jest przed- 
stawienie, jakoby w austro-węgierskiej polityce 
nastąpił zwrot. Zwiększa to tylko niebezpieczeń - 
stwo, że Serbia może rzerzywiście uwierzyć w 
jakąś słabość monarchii. B,łoby to najbardziej 
niebezpiecznem dla sprawy pokojowej. Przy naj- 
lapszej woli zachowania umiarkowania nie po- 
zwolimy nikomu dyktować sobie terminu, w któ- 
rym moglibyśmy zagrać z innej. nuty“. 

Mimo tych pogróżek stwierdza rząd angiel- 
ski za pośrednictwem biura Reutera, że dotąd 
nic nie zaszło, coby usprawiedliwiało pesymizm 
pewnych kół, Koła najlepiej poinformowane nie 
podzielają tego usposobienia. 

Także w sprawie konsula Prochaski 
nastąpiło polepszenie sytuacyi. Dziś ogłaszają 
z Belgradu urzędownie, że Prochaska zdrów i 
cały przebywa w Skoplje, gdzie widział: się z 
wysłanym na jego poszukiwania konsulem 
Edlem; ten zaś wyjechał do Mitrowicy (dla zba- 
dania powodów ucieczki konsula Tahy'ego), a 
stąl uda się do Prizrentu. 

Charakterystyczny wypadek podają z Fran- 
cyi na tlə wiadomości o zarządzonej tam mo- 
bilizacyi. Jak agencya Havasa donosi, wskutek 
niewyjaśnionej jeszcze pomyłki przy przesyłaniu 
depeszy nocy onegdajszej wachmistrz żandar- 
meryi Blion, komendant posterunku graniczne- 
go w Arracourt, otrzymawszy rozkaz częścio- 
wej mobilizacyi, otworzył fascykuł dotyczący 
ogólnej mobilizacyi i natychmiast wykonał in- 
strukcyę. Ludzie z siedmiu gmin, zbudzeni ze 
snu, udali się zaraz w drogę, by zająć wyzna- 
czone im staaowiska. Pomyłkę waet wyjaścio- 
no i rezerwiści otrzymali rozkaz powrotu. Wach- 
mistrz, gdy go aresztowano, zaprotestował, 
twierdząc, że otrzymał formalnie całkiem jasną 
depeszę. 


TELEGRAM Y 


z dnia 28 listopada. 


Rokowania pokojowe. 


Sofia. Wedle oświadczenia ze strony kompeten- 
tnej, Turcy starają się przeciągać rokowania 
pokojowe. Baigarzy są zdecydowani nie dopuścić 
do tego, a w razie potrzeby zażądać energicznie 
ostatecznego słowa. Takt kę turecką tłó- 
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maczą zresztą jako manewr, by wytargować lepsze 
warunki, 

Berlln. Z nad linii Czataldży donoszą, że Tur- 
cya odmawia poddania Adryanopoła, Skutari i Ja- 
niny. Mimo to rokowania nie są zerwane, jedoak 
w kołach tureckich niema dziś skłonności do u- 
stęnstw. 

Frankfurt. Z Konstantynopola donoszą do „Frank- 
furter Ztg”, że Porta żąda pozostawienia jej całej 
Tracyi, a dla Macedonii i Albanii domaga się au- 
tonomii. 

Konstantynopol. Delegaci tureccy i bułgarscy od. 
bywali wczoraj wspólną naradę. Do wieczora de- 
legaci tureccy nie wrócili jeszcze do głównej kwa 
tery. 

Londyn. Z Konstantynopola donoszą do „Daily 
Chronicie*, jakoby Turcya zawarła już z Grecyą 
odrębny pokój poufny, w którym ustępuje 
QGrecyi Saloniki. 

Konstantynopol. S'ycbać, że onegdajsza rada mi- 
nisteryaina postanowiła ze względu na to, że ro- 
kowabia o zawieszenie broni mogą się przecią- 
gnąć, rozpocząć zaraz także rokowania o pokój. 
Doradcy prawni Reszid bej i Herant bej odjechali 
w nocy i przywiozą pełnomoenikom tureckim no- 
we instrukcye, uchwalone na onegdajszej radzie 
ministeryalnej. 


Plan konferencji europejskiej, 


Sofla. Wobec tego, że z kilku stron wyrażano 
myśl, by ostateczne rozstrzygnięcie kwestyi bał- 
kań-kiej poruczyć konferencyi europejskiej, rząd 
bułgarski, jak zapewniają, stoi stanowczo na tem 
stanowisku, że rozwiązane tej kwestyi nie wy- 
maga żadnej kcnferencyi. Rząd bułgarski zgodziłby 
się na tę myśl tylko wtedy, gdyby program kon 
fereocyi z góry został ustalony i zawierał jedynie 
sankcyonowanie czy uznanie nowej sytuacyi. 


Pod Gzataldżą. 


Berlin. Z Konstantynopola donoszą do „Local- 
Anzejgera*, iż patrol turecki nagle spostrzegł, że 
Bułgarzy znów się zbierają przed linią Czataldży 
w miejscach, gdzie Bię cofaęli, Przywieźli nowe 
armaty i przyg'towują nowy atak, ale Turcy 
otrzymali nowe posiłki i siły ich wynoszą 
obecnie pięć pełnych dywizyj. 

Sofa. Rekruci z roku popisowego 1914 powo- 
łani zostali na 3 grudnia pod broń. 


Atak na Dardanele. 


Ateny. 17 greckich transportowców z 12.000 
bułgarskich żołnierzy na pokładzie w towarzystwie 
greckiego krążownika „Mykale* opuściły wczoraj 
rano port Saloniki. 


JACX LGNDOR. 


KSIĘGA PRZYGÓD. 


106 (Ciąg dalszy). 

Poleciwszy Charleyowi zdjęcie kolczyków i u- 
sunięcie trupa starego krajowca, Sheldun roz- 
kazał wojownikom z Poonga-Poonga podpalić 
budynek. Wkrótce objęły płomienie całą osadę, 
a zdala z sąsiednich wzgórz, które wznosiły się 
ponad lasem, doszedł odgłos bębnów i trąb 
wojennych, sporządzonych z konch muszlowych. 

Sbeldon nie miał jednak zamiaru posuwać się 
dalej; było to zresztą bezcelowem; z orszaku 
Tudora wszyscy zginęli. Wypuściwszy przeto 
na wolność dwóch jeńców, którzy pomknęli, jak 
spłoszone jelenie, dał hasło do odwrotu. 

Joanna, przygnębiona jeszcze okropnością wi- 
dzianych obrazów, szła zadumana i milcząca, 
Po jakiejś godzinie odwróciła się do postępu- 
jącego za nią Sheldona i rzekła z wymuszonym 
uśmiechem: 

— Zdaje mi się, że mnie już nie zbierze o- 
chota składania wizyty tym łowcom ludzkich 
głów w ich siedzibach. Wiem, że to była awan- 
turnicza wyprawa, ale nie dała mi tych przy- 


„Kino-Wanda", ul. Św. Gertrudy 5. 


Sojusznicy się pobili. 


Wiedeń. „Siidsiav. Korresp.* donosi z Sofii o 
rosnącem wciąź naprężeniu między Bułyaryą a 
Grecyą. Koło Serres przyszło do walki mię- 
dzy żołnierzami bułgarskimi a gre- 
ckimi, w której wielu żołnierzy padło, wielu zaś 
zostało rannych W Sfi wywołało bardzo przy- 
kre wrażenie, że Grecy zażądali, aby przy roko- 
waniach pokojowych z Turcyą obecny był osobny 
delegat grecki, co jest wyraźnem wotum nieufno- 
ści dla Bułgaryi. Pojawiła się też pogłoska o 08o- 
bnych rokowaniach pokojowych między rządem 
greckim a tureckim, co również wywołuje wielkie 
zaniepokojenie. W sprawie salonickiej panują ró- 
wnież między Grecyą a Bułgaryą wielkie różnice. 


Pokój i wojna. 


Pod Cza!aldżą Bułgarzy nie odnieśli dotąd 
żadnego sukcesu; przeciwnie — jak brzmią nie- 
zaprzeczone dotąd doniesienia tureckie — cofnęli 
się z zajętych już pozycyj aż do Czorlu. Fak- 
tem jest, że Bułgarzy porzucili próby zdobycia 
linij tureckich atakiem frontowym, a powodem 
tego niepowodzenia ma być osłabiona energia 
wojskowa z racyi dotychczasowych olbrzymich 
strat, dalej cholera szerząca się w szeregach, 
wreszcie obawa, że nawet zwycięski szturm po- 
chłonie tyle ofiar, że nie będzie z czem dokuń- 
czyć klęski. 

Wszystkie źródła podają zgodnie, że Bułga- 
rzy wszystkie możliwe siły mają już na linii 
bojowej, a o wzmocnieniu tych sił nowemi za- 
stępami nie ma mowy. Jeżeli zarząd wojskowy 
widział się zmuszony już w paździeraiku prze- 
prowadzić rekrutacyę popisowych z roku 1913 
i ludzi tych po ledwie jednomiesięcznem wy- 
kształceniu wysłać na plac boju, jest to najlep- 
szem świadectwem, że Bułgarzy doszli już do 
tej granicy wyczerpania swych rezerw, za którą 
stoi kompletna pustka. Na nieczynność Bułga- 
rów wpływa też ta okoliczność, że się zanadto 
oddalili od swej podstawy operacyjnej, co wo- 
bec braku dostatecznych komuoikacyj utrudaia 
im dowóz żywności i amuoicyi. Jednotorowa 
kolej i drogi wiejskie nie są odpowiednimi 
środkami do zaopatrzenia stutysięcznej armii, 
a o zupełnem wyzyskaniu jedynej linii kolejo- 
wej nie ma nawet mowy z uwagi nato, że jest 
ona przerwaną przez broniący się dzielnie Adrya- 
nopol. Ta obrona przyczynia się też w niema- 
łym stopaiu do unieruchomienia armii połowej, 
ponieważ Bułgarzy musieli pod tą twierdzą zo- 
stawić znaczne siły i największe armaty. 

Z tych względów usprawiedliwionym jest krok 
Bułgarów, polegający na wyczekiwaniu posił 


jemności, które są przedmiotem mych marzeń. 
Jeździć konno wokół Berandy, wyprawić się na 
ocalenie jakiegoś statku, to d'a mnie dosyć; 
mieszkańcy głębin Gaadalcanaru mogą być pe- 
wni, że ich więcej nie będę niepokoić. Wiem, 
że teraz przez szereg tygodni nie będę mogła 
usnąć w nocy, och, jakież to wszystko okro- 
pne!... 

Na noc zdążyli do legowiska Tudora, który, 
mimo znacznego polepszenia, nie mógł jednak 
isć o własnych siłach; postanowiono, że dwaj 
z wojowników z Poonga Poonga będą go nieść 
na noszach. 

Dwa dni później połączono się z załogą ło- 
dzi, oczekującą w Carli, a trzeciego daia o pół- 
nocy cała wyprawa ujrzała zabudowania Be- 
randy. Joanna odpasała swój rewolwer i z głę- 
bokiem westchnieniem ulgi zawiesiła go na zwy- 
kłem miejscu; Sheldon, oczekując z jej strony 
jakichś objawów radości wskutek powrotu do 
domu, westchnął również. Zawiódł się jednak 
w swych rachubach, gdyż dziewczyna nie prze- 
bierając się nawet, zajęła się tak gorliwie przy- 
gotowaniem posłku dla osłabionego Tudora, że 
mu to zepsuło zupełnie humor. 


ków ze strony Serbów i Greków. Serbowie i 
Grecy po zajęciu Monastyru względnie Salonik 
stanęli u kresu swych głównych operacyj, a 
wobec małego prawdopodobieństwa większego 
wystąpienia Turków w Macedow'i i Epirze mo- 
gą giówne swe siły rzucić pod Czataldżę. Po- 
chód ten może się odbyć dwiema drogami: ko- 
lejową i morską. Kolej kursuje już od Salonik 
przez Dedegacz do Dimoliki i na tej drodze mo- 
gą Serbowie, a jeszcze prędzej Grecy przewieźć 
w przeciągu kilku dni parę dywizyj pod Cza- 
taldżę, Jeszcze korzystniejszą jest droga mor- 
ska z Salomk do półwyspu Gallipoli. Grecy ma- 
ją znaczną flotę handlową, która doskonale na- 
daje się na transporty wojskowe; na morzu są 
zupełaie pewni wobec niewydalenia się floty 
tureckiej poza Dardanele. Droga ta przedstawia 
jeszcze tę korzyść, że przez zajęcie półwyspu 
Gallipoli Grecy będą zagrażali fortom darda- 
nelskim od strony lądowej i mogą po zajęciu 
tych fortów popłynąć ze swą flotą wojenną pod 
Konstantynopol. Turcy zrozumieli też ważność 
tego kroku i utworzyli specyalay korpus dla 
obrony Gallipoli pod komendą Torguta Szefketa 
paszy, znanego pogromcy Albańczyków. 

O ile więc zwłoka może wyjść na korzyść 
Bułgarów, o tyle i Turcy nie zasypiają sprawy. 
Wedle zgodnych doniesień mobilizacya w Aana- 
tolii dostarczyła już dwóch korpusów: jeden z 
Erzerum już stanął pod Czataldżą, drugi z Da- 
maszku jest właśnie w drodze. Będzie to zna- 
czne wzmocnienie Turków siłami wybróbowa- 
nemi i wiernemi, gdyż Aaatolczycy zupełnie ina- 
czej będą się bili niż zdemoralizowane dotych- 
czasowemi klęskami oddziały. 

W uwzględnieciu tych okoliczności ogólnie 
utrzymują, że zarówno Bułgarzy jak i Turcy 
prowadzą rokowania pokojowe tylko pozornie, 
dla zyskania na czasie. Stąd też płyną donie- 
sienia o powolnem zbieraniu się pośredników, 
o stawianiu i modyfikowaniu warunków, o ze- 
rwaniu rokowań i ponownem podjęciu walki 
itd. Turey tem mniej mają teraz powodu do 
zawarcia pokoju, ileże Adryanopol i Skutari 
mają widoki długiej jeszcze obrony, a właśnie 
te miasta są głównemi żądaniami Bułgarów 
względnie Czarnogórców. Jeżeli więc Turcy prę- 
dzej ukończą swe przygotowania, aniżeli Ser- 
bowie i Grecy przybędą pod Czataldżę, nie po- 
spieszą się z zawarciem pokoju, lecz z dużemi 
szansami będą dalej walczyli. 


Obrazki z terenu wojny. 


Cholera. 
Korespondent „Berliner Tageblatt* daje następu- 
jący opis tego, co się dzieje pod Cz:taldżą: 
Nie sposób opisać tego, co się tam dzieje. Po- 


ROZDZIAŁ XXVI. 
Gorący dzień. 

W ciągu dzies ęciu dni Tudor wrócił prawie 
zupełaie do zdrowia; w Berandzie paaował te- 
raz błogi spokój. Po stłumieniu buatu Gogoo- 
mego i towarzyszów znikły wszelkie objawy 
niekarności. „Martha“ odwiozła znowu dwudzie- 
stu dawnych najemników, których umowa wy- 
gasła. Nowe zastępy, traktowane od początku 
surowo lecz życzliwie i sprawiedliwie, okazy- 
wali ze swej strony powola:ść i posłuszeństwo. 

Objeżdżając konno codziennie całą plantacyę, 
Sheldon dziwił sę sobie samemu, dloczego od 
dawna nie wpadł na prostą myśl kupieoia ko- 
nia; w takich chwilach przechodził myślą wszy- 
stkie te zmiany, jakie zaszły w Berandzie od 
czasu przybycia Joanny i stwierdzał ze zdzi- 
wieniem, że wszystko, co stanowiło dowód roz- 
woju i postępu, było dziełem tej dziewczyny: 
Ona sprowadziła doskonałych robotników z Poon- 
ga:Poonga; ona zakupiła mnóstwo nasion i sze- 
reg drzew, o których sprowad.eniu Sheldon na” 
wet nio pomyślał; ona za śmiesznie niską cenę 
zdołała kupić statek, obecnie po naprawie, pro” 
wadzonej pod jej kierunkiem, najpiękniejszy 
i nejwiększy na wyspach Salomona, który, mi; 
mo powolności i nmiedołęstwa Kinrossa, stawa? 


się źiódłem coraz większych zarobków. 
Cilag Odsiszy aasiąpi) 
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wiem tylko tyle, że będzie cudem, wielkim cudem, 
jeśli obydwie armie nie będą zopełnie zn szczone, 
jeśli ich nie wytępi doszczętnie cholera. Wszystkie 
drogi pomiędzy Czataldźą a Hademkoj i dalej aż 
do Konstan ynopola są usłane dziesiątkami ty-ięcy 
zmarłych i umierających na ch lerę. Według infor- 
macyj sztabu głównego Śmiertelność na linii cza- 
tałdżańsk ej dorhodz: 5 do 6 tysięcy dz ennie Na 
całej linii od Czataldży də Hademk«j w jedną 
stronę i do San Stefano w drugą stronę na każdym 
kroku spotyka się ludzi z noszami, którzy zbie 
rają i składają na nosze umarłych i odnoszą ich 
do specyalnie przeznaczonych do przewozu zwłok 
pociągów. Im bl'żej stacyi tych pociągów, tem 
obraz staje się bardziej okropnym. Najbujniejsza 
fantazya bled: ie w porównaniu z okropną rzeczy- 
wistością. Ledwo możnn przejść wobec tej masy 
zwł k ludzi, których zielone twarze noszą na so- 
bie stygmat okropności, wobec masy wijących się 
w ag nii chorych, leżących na drodze w kałużach, 
zarażonych cholerą. Zbliźam się do pociągu. Wszy. 
stkie 16 wagonów od dołu do góry są wypełnione 
zwłokami i żywymi jeszcze ludźmi. Zmarli leżą 
tuż obok żywych, którzy z najw'ększym wysiłkiem 
dopełz.li do pociągu, by nie zginąć gdzieś w ka- 
łuży. Na tych żywych, na tych wijących się w 
kurczach agonii nikt nie zwraca uwagi. Niema ani 
lekarzy, ani felczerów. W całym pociągu jest tylko 
maszynista i palacz. Przychodzą ludzie z noszami, 
wysypują do wagonu 5 zwłok zupełaie tak samo, 
jak się wysypuje kamienie na budowę I idą po 
następne 5 zwłok. Naliczyłem w pociągu blisko 
100 żywych. Ale bardzo wątpię, czy choć jeden 
żywy dojedzie do stolicy. To samo dzieje się na 
wszystkich dworcach pomiędzy Czataldżą a Kon- 
stantynopolem i we wszystkich pociągach. 


Okrucieństwa serbskie. 


Dz'ennik wiedeński „Reicbspost* wysłał spe- 
cyaloego sprawozdawcę do Prizrentn, aby tam 
zbadał na miejscu sprawę konsula Prochaski. Spra- 
wozdawcy udało się d: stać do Niszu, dalej jednak 
nie mcg! wyjechać, ponieważ serbskie władze woj. 
skowe chciały go aresztować, a sprawozdawca 
uniknął aresztu tylko dzięki temu, że s hronił się 
u konsula austryackiego w Niszu. Następnie udał 
się potajemnie do Belgradu, ale i tam musiał się 
schronić pod opiekę posła Ugrona. Wreszcie z tru- 
dem dotarł do Zemunia. Sprawozdawca opisuje 
straszne okrucieństwa, jakie popełnisją Serbowie 
na A bańczykach i twierdzi, że posiada wiarogodne 
dowody i świadków na uzasadnienie przytoczo- 
nych przezeń faktów. Pewien lekarz „Czerwonego 
krzyża“ opowiadał mu, że ranni jeńcy sprowa- 
dzeni do Niszu służą tylko na pokaz i paradę, 
zresztą zać Serbowie mordują Albańczyków bez 
litości bez względu czy mają oni broń przy sobie, 
czy też owe: broni nie posiadają. W równej mie 
rze mordują Serbowie kobiety, dzieci i starców. 

— Nie wiem — oświad'zył ów lekarz — ile 
spalono wsi, ciągle tylko widać łuvy i pożary. 

Koło Kratowa kazał generał serbski ustawić Al 
bańczyków w dwóch szeregach i wystrzelać ich 
maszynowymi karabinami. 

— To plemię — oświadczył — trzeba wytępić, 
aby Austrya nie miała w nich sprzymierzeńców. 

Generał Zivkowicz znów kazał koło Sienicy wy- 
mordować 200 dygni'arzy albańskich. 

W bitwie pod Kumanową Serbowie wzięli do 
niewoli niewielu rannych, moóstwo ich bowiem 
wymordowali. Król Piotr zachęca do mordów. Gdy 
w Niszu odwiedzał lazaret, a pewien raony Serb 
skarżył się, że Alhańczycy strzelają do bezbron 
nych i ranvych, oświadczył król: 

— Te świnie za to odpokutują. 

Od pewnego naocznego świadka, który brał u- 
dział w bitwach, słyszał sprawozdawca, że po bi- 
twie zakopywano razem zmarłych i rannych Tur 
ków i Albańczyków. Gdy później zaczął padać 
deszcz, który zmył wierzchnie warstwy ziemi, u- 
kazały się z pod ziemi nogi, ręce i głowy trupów. 

Aeroplany na wojnie. 

O zastosowaniu aeroplanów w wojnie obecnej, 
które miały wywołać zupełny przewrot w 8p080- 
bach prowadzenia wojny, niewiele dotąd naogół 
słychać. Z tego, co dotychczas wisdomo, tyle tylko 
wnosić można, że w tej wojnie rola aeroplanów 
jest stosunkowo niewielka. 

Przy zajęciu Kirkilisse Bułgarzy znaleźli w for- 
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Wydawnictwa „Życia 


Dr. Kugola- Bezwój sucynliznu od wtegói éo nauki, 
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tecy dwa spalone aerop'any. Była to własność 
dwóch pilotów niemieckich, zaangażowanych przez 
rząd turecki. Cboc aż piloci telegrafowali z Berlina, 
by wybudowano choćby prostą szopę dla pomie- 
szczenia aparatów, Torcy nie przygotowali jednak 
nie i aeroplany musiały stać na deszczu i w bło- 
cie. Tymczasem wojna sę zaczęła, a Mabmud Mu- 
ktar pasza wcale nie myślał dawać rozkazu do u- 
rządzenia wzlotów rekonesansowych. To też Turcy 
nie poinformowali s'ę odpowiednio o ugrupowaniu 
się przeciwnika i n'e wiedząc, że główne siły bul- 
garskie ciągvą kilku kolumnami na Kirkilisse, w na- 
stępstwie tego przeciwstawiłi większość swoich sił 
Bułgarom pod Adryanopolem. Przyszła wtedy pier- 
wsza klęska Turków. Aeropłany tymczasem tak u- 
cierpiały pod wpływami atmosferycznymi, że wzloty 
stały się niemożliwe. Spalono je więc, by się nie 
dostały w ręce Bułgarów. 

Nadszedł podobno także aeoroplau do obozu czar- 
nogórskiego pod Skutari, o jego działalności niema 
jednak dotąd żadnych wieści. 

Najwydatniej używają aeroeplanów Bułgarzy przy 
oblężeniu Adryanopola, a także przy armiach po- 
lowych w Tracyi i Macedonii. Ile aparatów mają 
łącznie do dyspozycyi, niewiadomo dokładnie. Z Ro 
syi nadeszło pięć aeroplanów systemu Bleriota, z 
Niemiec kilka Albatrosów i prócz tego jeszcze 
z Francyi kilka aparatów innych systemów. Pilo- 
tów ma Bułgarya własnych, ałbo rosyjskich i nie- 
mieckich. 

Dwa razy dotąd doncszono o wzlotach aeropla- 
nów bułgarskich pod Adryanopolem, a to celem 
rozrzucenia między ludność oblężonego miasta pro- 
klamacyj bułgarskich, grożących bombardowaniem 
miasta i wzywających do poddania się. Raz także 
była wzmiaoka w jednej z depesz o rzuceniu dy- 
namitu na forty tureckie. 


Zbrojenia Rosyi. 


Obecnie, w okresie powszechnie oczekiwanego 
zata' gu austryacko rosyjskiego, jest rzeczą na- 
der ciekawą zanalizować — jak właściwie przed. 
stawiają się obecnie siły wojenne Rosyi. 

Major Moraht w „Berl. Tagebl.* przychodzi 
do wniosku, że t. zw. „mobilizacya* przez Ro- 
syę uskuteczniona ma znacznie mniejszą wagę, 
niż np. miałaby chociażby częściowa mobiliza- 
cya Francyi lub Niemiec. Mówimy oczywiście 
o wadze politycznej. Rosya w chwilach grożą- 
cych niebezpieczeństwami jest zmuszona do 
wczesnych kroków „mob:lizacyjaych* ze wzglę- 
du na przestrzeń, na charakter komunikacyi. 
Nie musi więc taka mobilizacya koniecznie za- 
wierać coś bezpośrednio groźnego. 

Przyjrzyjmy się jedaak dzisiejszym zarządze- 
niom Rosyi. Obok jesiennej „mobilizacyi pró- 
bnej“, przedsiębranej zwykle w rozmaitych kor- 
pusach w różnych porach roku — podniesiono 
siłę oddziałów przez zatrzymanie ostatniego roku 
czynnego, oraz rezerw, zwołanych na ćwiczenia 
jesienne. 

Przez to wojsko, znajdujące się na granicy 
pruskiej i austryackiej, dochodzi niemal do skła- 
du wojennego. Angielskie źródła określają wzrost 
siły wojskowej, osiągnięty w ten sposób na 
400 000. Ponieważ ta liczba przypada wyłącznie 
na korpusy europejskie, a z tych znowu wyłą- 
cznie na 20 korpusów, stojących na granicy, 
otrzymamy w rezultacie, że siła korpusu wzro- 
sła o 20.000. 

Wszelkie próby zatuszowania (ze strony Ro- 
syi) tego faktu do niczego nie prowadzą. Oprócz 
tego wzmocnienia składu armii mamy szereg 
zarządzeń w zakresie komunikacyi, oraz prze- 
sunięć oddziałów. O tych zarządzeniach nic pe- 
wnego nie wiemy. Jeśli jednak prawdą jest to, 
o czem donoszą dzienniki z tego zakresu, w ta- 
kim razie Rosya jest już częściowo zmobilizo- 
waną. 

Od roku 1910 poczynając, widzimy w Rosyi 
żywą działalność na polu reform wojskowych. 
Rozwiązano kadry dla formacyj rezerwowych i 
fortecznych, osiągając w ten sposób wzmocnie- 
nie jedaości armii, oraz jej siły pokojowej. Ar- 
tyleryę polową według wzoru niemieckiego weie- 
lono do dywizyj, zaś stojące poza obrębem kor- 
pusów brygady strzelców, oddziały haubic po- 
lowych i ciężką artyleryę przydzielono na nowo 


KM. Kautsky: Kicierya kownnizma w otareżytnaści 
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podzielonym korpusom, tworząc w Europie 5, 
zaś w Azyi 2 nowe korpusy i 2 dywizye. Na 
nowo ugrupowano siły militarne, wzmacniając 
środkowe okręgi militarne. Artylerya zakończyła 
w roku 1911 swe uzbrojenie w działa szybko 
strzelne. Obficie zaopatrzono wojsko w karabiny 
maszynowe. Pojawiły się balony sterowe, auto- 
mobile, aeroplany. Po wojnie japońskiej udo- 
skonalono korpus oficerów i podoficerów. 

Nie można powiedzieć, że Rosya ukończyła 
już reorganizacyę swej armii, lecz blisko 11/2 
miliarda koron na reorganizacyę Rosya wydała 
nie napróżno, 

Sła pokojowa jest tak samo w tajemnicy 
utrzymywana jak wojenna. — Obliczają jednak 
pierwszą na 1345000; drugą — na 2,400.000. 
Ta potęga jest podzielona w czasie pokoju na 
37 korpusów. Z tego 30 przypada na Europę; 
w razie wojny po 3 do 5 korpusów połączy się 
w armie. Obok tego istnieje 18 dywizyj kawa- 
leryi i 6 kozackich. 

Rosyjska armia główny nacisk kładzie na for- 
macye czynne. Obok nich istnieją jednak 32 dy- 
wizye rezerwowe w Europie, oraz 6 w Azyi. 
Kawalerya tworzy formacye rezerwowe z koza- 
ków, mianowicie pono do 100 pułków. 

Jednakowoż ze zrozumiałych względów całą 
tę masę wojsk oczywiście Rosya wysłać w pole 
nie może. Z punktu widzenia austryackiego 
wchodzą w rachubę przedewszystkiem okręgi 
Petersburski, Wileński, Warszawski, Kijowski, 
Odeski, Moskiewski, ewentualnie Kazański. Daje 
to 27 korpusów. Z nich conajmniej 7 musi (ze 
wzgłędu na sojusz niemiecko austryacki) ochra- 
niać stronę pruską. Otrzymujemy wkońcu 17 
korpusów i 8 dywizyj kawaleryi, czyli 700.000 
czynnego wojska, albowiem 3 ze względów we- 
wnątrz politycznych muszą zostać przy tronie 
dla jego ochrony. 

Koncentracya rosyjskiego wojska ze wzglę- 
du na to, że sieć kolejowa jest względnie rzadka 
wymaga sporo czasu. Wobec tego Rosya zazwy- 
czaj nieoficyalnie, powoli w ciszy się zaczyna 
mobil zować za lada większym alarmem wojen- 
nym i koncentrować swe wojska. Ten proceder 
ukrywa przy pomocy wzmocnionej straży po- 
granicznej, która tworzy w Europie 24 brygady. 

Przy koncentracyi antyaustryackiej wchodzą 
w rachubę następujące koleje (prawie wszystkie 
dwutorowe), które wszystkie zbiegają się w Kró- 
lestwie: 

1. Petersburg-Dynaburg-Wilno-Białystok-War- 
szawa. 

2. Bołogoje Wielikije-Połock Warszawa. 

3. Moskwa Smoleńsk- Mińsk Brześć Warszawa. 

4. Moskwa Oreł- Briańsk-Brześć. 

Wkońcu autor wspomnianego artykułu przy- 
chodzi od optymistycznych dia Austryi konklu- 
zyj, a to między innymi także ze względu na 
to, że szybkość ewentualnej mobilizacyi w Au- 
stryi jest znacznie większa — wobec mniejsze- 
go terytoryum. 


Chiny i Japonia a Rosya. 


Na Dalekim Wschodzie zaczynają się zbierać 
chmury, a wypadki tamtejsze mogą silnie za- 
ważyć na szali stosunków w Europie. Między 
Chinami a Rosyą wybuchł ostry spór o Mon- 
golię, który może się zamienić w wojnę także 
z udziałem Japonii. Jeszcze za istnienia rządów 
cesarskich w Chinach, Rosya zarzuciła swe sieci 
na Mongolię, gdzie pod pozorem przywilejów 
handlowych rozszerzyła swój wpływ kosztem 
władzy Pekinu. Książęta mongolscy, którzy za- 
wsze niechętnie znosili zawisłość od Chin, chę- 
tnie poddawali się „opiece* Rosyi, która swoim 
zwyczajem nie żałowała rubli dla pozyskania 
coraz więcej zwolenników. Jeszcze przed dwoma 
laty, przed rewolucyą chińską, Rosya wymusiła 
na Chinach szereg ustępstw na rzecz swego han- 
dłu w Mongolii, a ustępstwa te dawały j-j wolną 
rękę szczególnie w częściach Mongolii graniczą- 
cych z Turkiestanem. 

Gdy Chiny zamieniły się w rzeczpospolitą, 
książęta mongolscy pod przywództwem najwyż- 
szego dostojnika duchownego (chutuchta), ogło- 


sili swą od Chin niezawisłość, a poseł rosyjski 
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Korostowec zawarł z chutuchtą układ oddający 
Mongolię pod protektorat Rospi. Dla zabezpie- 
czenia tego cichego zaboru Rosya wysłała do 
Mongolii iostruktorów wojskowych, którzy two- 
rzą tam artyłeryę i jazdę na wzór kozackiej, 

W Chinach to postępowanie Rosyi wywołało 
silne wzburzenie. Z całego państwa otrzymuje 
prezydent rzeczypospolitej Juanszikaj żądania 
wojny na śmierć i życie z Rosyą; gubernatoro 
wie poszczególnych prowincyj na własną rękę 
werbują wojska, a rząd pekiński pod naciskiem 
tych żądań zorganizował wyprawę karną do 
Mongolii. Jeżeli nie nastąpi jakieś porozumienie, 
wyprawa ta musi wywołać starcie z Rosyą jako 
tą, która objęła gwarancyę niezawisł« ści Mon- 
golii, udzieliła jej 10 milionów pożyczki i objęła 
wobec zagranicy jej zastępstwo dyplomatyczne. 

Zabór Mongolii wywołał też zaniepokojenie 
w Japonii, gdzie w ostataim czasie wziął górę 
prąd za ścisłem porozumieniem się z Chinami. 
Japonia czuje, że usadowienie się Rosyi w Mon- 
golii zagraża jej interesom w Mandżuryi, inte- 
resom tak krwawo okupionym. Wiadomo, że 
pokój w Portsmouth uważają w Japonii za klę- 
skę narodową i nie kryją się tam, że niedo- 
kończony w roku 1905 porachunek ostateczny 
z Rosyą prędzej czy później musi nastąpić. — 

Wobec tajemniczości, iaką Japonia otacza 
wszystkie swe kroki, nie można zbadać. jak da- 
leko zaszła w swem porozumieniu z Chinami; 
wiadomo tylko, że jedyna Japonia uznała rzecz- 
pospolitą w Chinach, którą uważa za początek 
odrodzenia się łego państwa. Jeżeli się nadto 
uwzględni, że Japonia po strawieniu Korei musi 
poszukać dla nadmiaru swej ludności dalszych 
terytoryów, można przyjąć za prawdopodobne, 
że Japonia skorzystałuby z zaangażowania się 
Rosyi w Europie, aby dokończyć rozpoczęte już 
dzieło zdobyciem wschodniej Syberyi. 

Znawcy stosunków przepowiadają na najbliż- 
szą przyszłość burzę na Dalekim Wschodzie, 
która wybuchnie tem prędzej, im więcej Rosya 
będzie prowadziła w Europie politykę aktywną. 


Sejmowa reforma wyborcza. 


Wiedeń, 28 listopada. 

U namiestnika Galicyi Bobrzyńskiego, który w 
ostatnich dniach bawił w Wiedniu, odbyły się w 
obecności marszałka krajowego hr. Gołuchowskie 
go konferencye przewodoiczących polskich klubów 
sejmowych w kwestyi galicyjskiej reformy wy: 
borczej. 

Konfereacye wzięły przebieg korzystny, tsk, 
że było rzeczą możliwą zwołać na sobotę 30 tm. 
do Lwowa posiedzenie prezydyów polskich klu- 
bów sejmowych, a na niedzielę 1 grudnia posie- 
dzenie polskich i ruskich prezydyów. 

Na podstawie powyższego komunikatu sądzą, 
Że uczyniony został bardzo znaczny krok naprzód. 
W Kole polskiem mają nadzieję. że sprawa we- 
źmie pomyślny i szybki obrót Nadzieja ta opiera 
się na tem, że w naradach z namiestnikiem i mar 
szałkiem krajowym wzięli udział reprezentanci 
wszystkich sejmowych stronnictw. Przypuszcezają, 
że na zebraniu prezesów klubów sejmowych w 
sobotę rzecz da się doprowadzić tak daleko, że 
w niedzielę bedzie można przystąpić do szczegó- 
łowych rokowań z Rusinami 
am = 


Parlament. 


Wiedeń, 28 istopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów ukoń- 
ka dyskusyę nad przedłożeniem o wprowa- 
zeniu 


lotery! klasowej. 


Po kilku przemówieniach ustawę uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Niepokojące pogłoski. 
Minister bar. Heinold w odpowiedzi na in- 


terpelacyę wskazał na niedorzeczność pogłosek, ! 


z powodu których ludzie wycofują wkładki z kas 
oszczędności. Pogłoski te rozsiewają ludzie dla 
osiągnięcia łatwych korzyści. Wkładkom nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo, gdyż ani pań- 
stwo nie targnie sę na własność prywatną, ani 
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też nieprzyjaciel nie śmie zabierać pieniędzy z 
prywatnych instytucyj finaasowych. Minister po- 
leci} wła izom krajowym aby uspakajały publi- 
czność mającą wkładki oszezędnościowe i prze- 
ciwdziałały rozsiewaniu plotek karząc surowo 
winnych. 

Poseł Raszin zwraca się przeciw ogłaszaniu 
niepokojących plotek przez niektóre dzienniki, 
zwłaszcza piętnuje plotkę o zamordowa 
niu Prochaski i pyta prezydenta, czy jest 
gotów interweniować u rządu, by zwalczał po- 
dobne madużycia wszelkimi środkami. 

O pokrzywdzenia suplentów. 

Wuiesiono interpelacyę z powodu wstrzyma- 
nia płac tym supleatem, których powołano obe. 
cnia do czynnej służby wojskowej. 

O porządek dzienny. 

Po odezytaniu wpływów proponuje przewo- 
dniczący porządek dzienny dzisiejszego posie- 
dzenia: 1) wybór 12 człosków trybunału pań- 
stwowego; 2) pierwsza czytanie prowis»oryum 
budżetowego; 3) pierwsze czytanie przediożenia 
iządowego w sprawie stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych; 4) pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego w sprawie ogólnego 
zakładu kredytowego. 

Poseł Pantz (chrz. społ.) stawia wniosek, 
by po prowizoryum budżetowem postawić na 
porządku dziennym drugie czytanie sprawo- 
zdania o reformie regulaminu. 

Poseł Dulibicz stawia wniosek, aby pun- 
kty 3 i 4 posławić przed drugim. 

Wniosex posła D libicza odrzucono. 

Po głosowaniu nad wnioskiem posła Pantza 
wiceprezydent tow. Pernerstorfer przez pomył- 
kę ogłosił, że go przyjęto 207 głosami przeciw 
92. (Protesty na prawicy). 

Poseł LLeo oświadcza imieniem Koła polskie- 
go, które głosowało przeciw wnio:kowi Pan- 
tza, że Koło głosowało tylko za dwoma pier- 
wszymi punktami, ponieważ tylko co do nich 
osiągnięto porozumienie na konferencyi senio- 
rów. Nad trzecim puuktem nie powinno się by- 
ło odbywać żadne głosowanie i sprawa powin- 
na być znowu omówiona przez konwent senio- 
rów. 

Wiceprezydent tow. Pernerstorfer pro- 
stuje pomyłkę i stwierdza, że za wnioskiem 
Paatza było 149, przeciw 150 głosów. (Okl»ski 
na prawicy, protesty na lewicy). Wiceprezydent 
proponuje, żeby zamiast rozpoczynać imienne 
głosowanie, odstąpić od ustałania dalszych pun- 
tów porządku dziennego, tak, że porządek dzien- 
ny dzisiejszego posiedzenia zawierać będzie tyl- 
ko dwa pierwsze punkty. 

Izba to przyjęła i posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie dziś o godzinie 11. 


Uwwartek 28 listopada. 
Nowiny krakowskie. 


Uniwersytet Ludowy urządza w grudniu b r. 
następujące wykłady, cówietlające naukowo zaga- 
dnienia chwili obeczej, tak dle wszystkich żywo 
tne: Społeczeństwo i jego przywódcy — p. Zygm. 
H rynga. Jak się tworzy bistorya — p. Konstan 
tego Srokowskiego, O świadomości narodowej -— 
p. Wł, Dawida. Bolesław Limanowski wykładem 
O manifestacyach na Litwie w r. 1863 (ze wspo 
mn eń osobi:tych), oraz dr Tadeusz Szydłowski 
wykładem O Arturze Grottgerze rozpoczną cykl 
O powstaniu styczniowem. P W Weychert.Szy- 
marowska mówć będzie O walkach o niepodie- 
giość w literaturze polskiej. Nowsze »jawiska lte- 
rackie ptlskie omówi dr Eiward Woroniecki w 
wykładach p. t. „Wierna rzeka* Żeromskiego i 
Polski mit o Kainie i Ablu („Drzewiej* Orkana), 
O Gerhardzie Hanptmanie powie p. Kazimierz Cza- 
piński. Inż. G. Ż:leński mówić będzie © his'oryi 
budowy misst i O współczesnych kierunka h bu 
dowy i przezudowy miast. Dr Zygmunt Mandel 
skończy swoje rozpoczyn:jące się w listrpadzie 
wykłady O sądach prrys'ęgtych. Prof Michał Bo- 


załączamy Szan. Abonentom w Austryi zawsze około 
25-g0 każdego miesiąca, nimi upraszamy o wyrównywanie 
prenumeraty. Prenumeraci zamiejscowi zechcą wyrówny” 
wać premuzneratę przekazami pecziowymi, czeki bowiem 
nasze ważne są tylko w Austryi.i S SBA M MHB BHM 


namm e me WM e 


Nr. 273 


gucki powie ciąg dalszy wykładów O sztuce gre- 
cko rzymskiej (z cyklu: Rzym starożytny). Nau- 
kom przyrodniczym poświęcone będą wykłady p. 
Kazimierza Rovpperta: Z życia roślioy (cozpoczęte 
w listopadzie), bygienie — doc. Romana Nitecha 
O chorobach zakaźaych. Dr M. Lipcówna mówić 
będzie „O budowie i czynnościach ciała ludzkie- 
go“ — wykłady, które będą mogły przynieść szeze- 
gólny pożytek słuchaczom kursów samarytańskich. 
W niedziele o godz. 3 odbywać s'ę będą w dal- 
szym ciągu opowiadania z obrazami świetlnymi 
dla dzieci, które zyskały sobie wielką popularność 
i ściągają zawsze tłumy małych ałuchaczów. 

„Wrażenia z podróży do Włoch* (o zabytkach 
odrodzenia we Włoszech) — na ten ciekawy te- 
mat wygłosi staraniem Uniwersytetu ludowego od- 
czyt Emil Haecker w Związku stow. rob. (ul. 
Filipa 2, IL. p) we czwartek 28 b. m. Początek 
o godz. 7 wieczorem. Wstęp wolny. Odczyt będzie 
ilustrowany obrazami świetlnymi. 

Z teatru miejskiego. W krotochwili Gabryela 
Drósely'ego „Dobrze skrojony frak“, którą teatr 
krakowski wystawia 30 b. m. obsada ról jest na- 
gtępująca: ministra Duffa gra p. Jedoaowski; ba- 
rona Reimera, właściciela kopalai, p. Rygier; Ste- 
fanię, jego żonę, p. Czaplińska; Emmę, ich córkę, 
p Tvrowiczówna; Ahldorfa, członka akademii, p. 
Nowakowski; Laurę, jego żonę, p. Wielandówna; 
Mikołaja Z mkę p. Noskowski; Jerzego Silberber- 
ga p Kosiński; Teod:ra Gabla p. Boroński; Kür- 
schnera p. Szymborski; dra Sonobe: ga p. Biezań- 
ski; Irenę Buber p. Janiczówna; Antoniego Mel. 
cera p. Stanisławski; Sterna p Bogus ński; Lilli, 
córkę, p. Jarszewska, Pełna humoru i satyrycznej 
werwy krotochwila Drezely'ego steła się atrakcyą 
repertusrową w teatrza warszawskim i iwowskim. 

W pałacu sztuk pięknych przy placu Szczepań- 
skim na nieustającą wystawę nadesłali nowe dzieła 
sztuki artyści: Boznańska Olga, Bulas Jan, Bukow- 
ska Kamila, Fałat Julian, Hofmann Vlastimil, Kar- 
piński Alfons 

Sprawy miejskie. Na wczorsjszem posiedzeniu 
sekcyi esonomicznej omawiano ponownie stosunki 
porządeowe w mieś ie, zwracając uwagę magistr: tu 
na tł to na chodnikach w niektórych ulicach 
miasta. 

Z porządku dziennego załatwiła sekcya ostate- 
cznie sprawę parcela:yi gruntów po fabryce Zie- 
leniewskiego przy uiicy Krowoderski:j, tudzież 
gruntów miejskich w sąsiedztwie zakładu dra Żu- 
ławskiego położonych. 

Na podstawie wyuiku komisyi, przeprowadzonej 
przez magistrat, sekcya przyjęła z nieznacznemi 
zmianami przedłożone przez mag strat wnioski, 
która będą przedmictem obrad Rady miasta na 
jednem z najbliższych posiedzeń. 

Rozszerzenie rzeźni I mlejska fabryka lodu. Ko- 
misya admin stracyjaa Rady miejskiej uchwal ła bu- 
dowę drugiej. obscernej solcrai skór przy rzeźni 
miejsk'ej i zakupno realności w Grzegórzkach pod 
rozszerzenie targowicy, które to sprawy mają być 
Redzie miasta przedłożone do zatwierdzenia. 

Następnie rozpatrywała komisya sprawę otwar” 
cia z dniem 1 stycznia 1913 na ukończeniu będą- 
cej fabryki lodu przy rzeźni miejskiej i ust»l ła 
ceny lodu Ceny te będą następujące: a) za lód 
loco rzeźnia po 1 K 52 kal. za ce!tnar metryczny, 
czyli po 38 bal. za slup; b) za lód z rozwozem 
do demu stałym odbiorcom kontraktowym po 2K 
za cetnar metr., czyli po 50 hal. za słup; Cc) za 
lód z rozwozem przy drobnej sprzedaży po 2 K 
40 bał. za cetnar metr., czyli 60 hal za słup. Nad- 
mienić trzeba, że lód z fabryki miejskiej będzie 
t. zw. krystaliczny (przeźroczysty) o znacznej twar- 
diś i i małej topliwości 

Spółdzielczy Związek Jaroszów. Co niedzielę © 
godz. 4 po południu zbierają się w lokalu ku-bn! 
jarskiej „Przyroda* (ol, Krzyża 7) csohy, zajmu- 
jące się sprawami jarstwa, na pogawędkę w celu 
założenia spółdzielczego Związku Jaroszów. Zapra” 
szamy wszystkich interesujacych się tą sprawą dO 
współdziałania. Feliks Kuczkowski, Jadwiga Kle- 
mensiewiczowa, 

Włamanie. Do sklepu Sary Rebhunowej przy u! 
Orzeszkowej l. 3 włamali sie tej nory nieznani 
sprawcy i skradli gotówką 100 K. Złodzieje zostal! 
spłoszeni. 

Uniworsytst ludowy lie. A. Włokiewioze (uL 378%" 
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Czytelnia czasopism otwarta aodziennie o 
godz. 11—1 w południe i od 4—9 wiecxzoren: 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1l w południe 
i 5—9 wieczorem. Biuro otwarte w dni powszc. 
dnie od 5-—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We czwartek o godz. 7 wieczorem: prof. M. Bo- 
gucki: „Sztuka grecko rzymska“. 

W piątek o godz. 7 wieczorem: dr W. Jodko: 
„O powstaniu listopadowem*. 

W Stowarzyszeniu kolejarzy (ul. Zacisze 12) 
w piątek o godz. 7 wieczorem wykład dra Hen- 
ryka Raabego: „O rasach ludzkich“. 

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek o godz. 8 wieczorem wykład dra Boh- 
dana Zaborskiego: „Zabobony i czary“. 

W Domu Robotniczym w Podgórzu (plac Ser- 
kowskiego 11) we czwartek o godz. 7'/a wieczo- 
rem wykład H. Orszy: „O powstaniu listopado- 
wem*. 

Szkoła nauk społeczno-politycznych. 

We czwartek od godz. 7— 8: H. O. Radlińska: 
„Konserwałoryum oświatowe”; od 8—9: J. Cy- 
naraki: „Polska a Rosyąf. 

W piątek od godz. 7—8: W. Feldman: „Dzienni- 
karstwo*. 

Repertuar teatro miejskiego. 

Piątek: „Warszawianka“, „Legion“, obraz 3 i „Noc li- 
stopadowa', obraz 1, 

Sobota .D brze skrojony frak“, krotochwila w 4 aktach 
Gabrye'a Dióge y. 

Niedziela po południu: „Kobieta, gra i wino“. (Ceny 
zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Dobrze skrojony frak“. 

Poniedziałek: „Zygmunt August . Część LII. 


Nowiny Iwowsklę, 


W pogoni za szplegami. Władze lwowskie mają 
kłopot nieloda 2e szpiegami; nie z prawdziwymi 
szpiegami, którzy starają się z jakiemikolwiek au- 
stryackiemi władzami nie wchodzić w stosunki i 
nie zajmować im sobą drogiego czasu, ale z nie- 
winnymi ludźmi, którzy w jakiś 7goła niepodej 
rzany sposób wydali się komuś podejrzanymi. — 
Oacgdaj jakiegoś Bogu ducha wianego spacerowi 
cza, który z Wysokiego Zamku oglądał okol cę, 
aresztowano i sprowadzono na poiicyę, we wtorek 
zaś taka niemiła przygoda spotkała nawet repre- 
zentanta władzy bezpieczeństwa, bo inspektora po- 
licyi z Kałusza Preyjechawszy do Lwowa, pragnął 
jakoś w obecnych historycznych czasach odpowie 
dnio swej godności umundurować się i z przeró- 
Żnych części niezbyt zres:tą ze sobą zgadzających 
się wykombiaował sobie wcale groteskowy uniform, 
który tek zan'epokoił jakiegrś kapitana, że zatrzy- 
mał inspektora policyi i kazvł odstawić na odwach. 

Przy ogromnem zbiegowisku „niebezpiecznego 
szpiega w mundurze zagranicznego oficera“ wo- 
dzono po ulicach, wreszcie przybyły na odwach 
komiserz policyi zaniózł go na inspekcyę, gdzie 
po stwierdzeniu tożsamości osoby i doradzeniu mu, 
by bodaj wyłogi od płaszcza odpruł, wypuszczono 
kałuską wład/ę bezpieczeństwa na wolność. 

W środę znów rano podobna przygoda spotkała 
b. profesora politechniki dra Biauta, którego jako 
Podejrzanego o szpiegostwo aresztoweno przy ro- 

otach ziemnych za jaaowską rogatką. Podrogatko 
Wa pu*liczność chciała aresztowanego obić tak, że 
Wskortujący go żołnierze musieli stanąć w jego o- 
rone Po sprowadzeniu aresztowanego swierdzo 
r identyczność osoby, przeproszono go i uwol- 
toro. 

Z sali sądowej. W środę po poludniu zakończyła 

ę rozprawa przeciw Wiktorowi Słowikowskiemu, 
Oskarżonemu o kradzieże popełniane w kasia dy- 
łekcyi kol: jowej. Trybunał przedłożył sędziom przy- 
Slęgtym jedno obszerne pytanie, zawierające dwa- 
deie ścia faktów sprzeniewierzenia. Po dłuższej na 
adzie przysięgli 8 głosami tak a 4 głosami nie 

powiedzieli na zasadniczą część pytaoia: „Czy 

Owikowski winien jest, że reeczy wartości nad 

00 K zatrzymał lub przywłaszczył sobie*, a nadto 

twierdzili jeden z faktów sprzeniewierzenia. Na 
p dstawie tego werdyktu trybunał zasądził Słowi- 

Owskiego na pół roku ciężkiego więzienia obo- 

Tzonego postem. Skazany zgłosł odwołanie od 

Sokiego wymiaru kary. 

M Maryan Kukiel wygłosi w „Życiu“, stow. pol. 
są młodz. postępowej dwa odczyty na temat: 
g,rólestwo Polskie jako teren wojny* w daiach 

b. m, i 5 grudnia o godz. 7 wieczorem. Ws*ęp 

h, dla skadem ków 30 h, dla członków 20 h. 
y, Uniwersytet ludowy fm. A. Mickiewicza. Doia 29 
m Pada odbędzie się w sali Stowarzyszenia ka- 
dY (róg Pańskiej i Z-elonej, I. p) wykład prof. 

M. Janika p t. „Historya ruchów zbrojnych 
S porozbiorowej*. Początek o godz. 7?/2 wie- 


nada 30 listopada odbędzie się w rali Stowa. 
© s"SZenia urzędników pryw. i asek. wykład red. 
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J. Kochanowicza na temat: „Praca w Stanach Zje- 
dnoczonych*. Pcezątek o godz. 71/3 wieczorem, 

Dna 2 grudnia «dbędzie się w sali Stowarzy- 
szenia introli.atorów wykład red. Kona p t „Ko- 
bie'a w społeczeństwie pierwotnem*. Początek o 
godz 7'/a wieczorem. 

Na wszystkie odczyty wstęp dla członków wolny, 
goście płacą 10 h. 

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9). h 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 

Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro- 
botniczych w godzinach od 7!/a do 9 wieczorem 
codzień. 

Zabawy dlą dzieci w niedziele po południu od 
godz. 4 do 6. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Po sprawie Macocha. Z Piotrkowa donoszą, że 
Helena Macochowa zachorowała i przeprowa izona 
zcsała z celi więzienaej do szpitala więziennego. 

Macoch jest zupełnie spokojny i obojętny; na 
Starczewsk ego wyrok wywarł bardzo małe wra- 
żenie. Natomiast świeżo aresztowany Bazyli Ole- 
siński p'acze i modli się Nosi on ciągle jeszcze 
strój duchowny i wśród aresztantów budzi wielkie 


B, UBARYELANA, Kraków, Kupuj, sprzedaje : naj 
muja — fortepiany, pianina, harmonie i planote — 
krajowe i zagraniczne, nowo i przegrane — za 


gotówka i se wiaty har zniinzteł 


Sprawy parlamentarne. 
Wiedeń, 28 listopada. 
Posłowie śląscy w Kole polskiem ? 
„Połoische Korresp*. donosi, że posłowie pol- 
scy ze Śląska ks. Londzin i dr Mchejda zgło: 
sili oficyalnie przystąpienie do Koła polskiego. 
O regulacyę płac nauczycieli. 


W komisyi skarbowej obradowano wczoraj 
nad wnioskami o regulacyę płac nauczycieli. 

Przewodniczący zawiadomił, że komisya szkol. 
na ma wybrać subkomitet z 5 członków, 
który ma się porozumieć z komisyą finansową 
i do trzech tygodni zdać swojej komisyi sprawę. 

Poseł tow. Seliger nazwał tę propozycyę 
obrad dwóch subkomitetów nową próbą prze- 
wlekania sprawy, zresztą przeciwną regu 
łarainowi. W tymże duchu przemawiali posłowie 
tow. Renner i Diamand. 

Poseł Lecher domaga się dalej w rezolucyi, 
by do materyałów dołączono spis nazwisk osób 
korzystających z koatyngentu alkoholu. 

Poseł dr Diamand zauważa, że sprawa nie 
może postąpić naprzód, jak długo rząd jest nie- 
zdolny do rządzenia. Całe jego postępowanie 
nie odpowiada celowi. Dotychczasowe zachowa- 
nie się stronnictw większości wyjaśniło już nau- 
czycielom ten sposób postępowania. Jeżeli się 
chce rzeczywiście pomocy dla nauczycieli, to 
przedewszystkiem należy uruchomić sejm. — 
Oświadcza się przeciw ustanowieniu wspólnego 
komitetu i obstaje przy uchwałach z poprze- 
dnich posiedzeń. 

Poseł Abrahamowicz wyraża zdanie, że 
uregulowanie płac nauczycieli należy do kom 
petencyi sejmów, że zatem przedewszystkiem 
potrzebna jest sanacya finansów krajowych. 

Minister Zaleski bronił się przed zarzutami 
podniesionemi w dyskusyi. 

Poseł Diamand stawia do rezolucyi Leche- 
ra dodatek tej treści, żeby wymienić wyprodu- 
kowane ilości alkoholu i rozdane premie kon 
tyrgentowe, oraz bonilikacye i policzone obszary 
ziemi. 

Poseł Leo oświadcza imieniem Koła polskie- 
go, że jest ono gotowe współdziałać w tem, aby 
przynajmniej załatwić t. zw. mały plan finan- 
sowy, musi jednak już teraz wyrazić przekona- 
nie, że wraz z podwyższeniem podatku wódcza- 
nego musi nastąpić odpowiednie podwyższenie 
podatku od piwa. 

Po innych mowach przystąpiono do głosowa- 
na. Rezolucyę Lechera wraz z doda- 
tkiem Diamanda przyjęto. 

Przypomina, że w roku ubiegłym postawił 
wniosek, k'óryby dał do rozporządzenia 10 mi- 
lionów bez nakładania nowych podatków, mia- 
nowicie wniosek o zniesienie bonifikacyj atko- 
holowych. Tu są do dyspozycyi pieniądze, któ- 
re się bezmyślnie wydaje. 

Wobec tego posłowe Abrahamowicz i 
Stólze! podnoszą, że sprzeczności takiej nie- 
ma, gdyż przy referacie Steinwendera idzie o 
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t. zw. mały plan finansowy, a po wysłuchaniu 
referatów ewentualnie mogą być niektóre pro- 
pozycye Steinwendera przez komisyę przyjęte, 
inne zaś można przydzielić subkomitetowi. 

Po dłuższei dyskusyi na propozycyę przewo- 
duiczącego Urbana zgodzono się, by dziś po 
posiedzeniu Izby komisya zebrała się znowu na 
posiedzenie, na którem przedewszystkiem Stein- 
wender ma przedstawić swoje propozycye. 

Przy głosowaniu nad innymi woioskami wy- 
wiązuła się dłuższa dyskusya formalna, w któ- 
rej tow. Seitz, Diamand, Renner uzasa- 
dniali stanowisko, że istnieje sprzeczność mię- 
dzy wnioskiem posła S öl:la, wedle którego 
posłowi Steinwenderowi ma się przydzielić re- 
ferat o wymienionych przedłożeniach rządo- 
wych, a powziętą swego czasu uchwałę co do 
ustanowienia trzech subkomitetów, którymby 
przydzielono te przedłożenia i w których też 
już faktycznie je przydzielono jako referaty. 
Należałoby więc zreasumować uchwałę co do 


snhtom'tetn. 
Roz) 


TELEGRAMY 


z dnia 27 listopada. 


Zamach na prochownię. 

Grac. Onegdaj wieczór do prochowni pod Gra- 
cem zbliżył się nieznajomy c.łowiek i strzelł do 
wartującego żołnierza z rewolweru. Żołnierz ranny 
w rękę strzelił kilkakrotnie do nieznajomego, ale 
chybił. Opowiada on, że widział, iż poza sprawcą 
zamachu stali jeszcze inni ludzie. Żadnego z nich 
nie wyśledzono. 


Rządy policyjne w sejmie węgierskim. 
Budapeszt. Posłowie opozycyjni próbowali 
wczoraj znowu korvoratywae.„o wtargnięcia do 
sali, lecz policya zapobiegła temu. Posiedzenie 
sejmu wypełnione było wyborami komisyj. 


Proces o zamach na Tlszą. 

Budapeszt. Senat budapeszteńskiego sądu przy- 
sięgłych odbył pos edzenie, na którem ustalono ter- 
min dla rozprawy przeciw posłowi Juliuszowi Ko- 
vacsowi na dzień 16 grudnia i nas'ępae. Do roz- 
prawy wezwauych będzie 35 świadków. Prezydent 
senatu po posiedzeniu zawezwał do siebie Kovacsa 
i podał mu do wiadomości uchwałę senatu. Areszt 
śledczy Kovacsa, który miał się skończyć 1 gru- 
daia, został przedłużony do dnia rozprawy. 

Parlament niemiecki. 

Berlin. Na wezorajizem posiedzeniu parlamentu 
dokonano wyboru prezydenta. Oddan» 371 kartek 
głosowania. Z tego padło na posła Kaempfa z 
pos'ępowej partyi Indowej 190 głosów, na kon- 
serwatywnego posła Dietricha 60 głosów, 4 głosy 
rozatrzelone. Pozostałe kartki głosowania oddane 
zostały niewypełnione. 

Po wyborze prezydenta kanclerz Bethmann Holl- 
weg oświadczył na zapytanie, że gotów jest od- 
powiedzieć na interpelacyę w sprawie polityki za- 
granicznej w przyszłym tygodaiu. 

Rosya w Mongolil. 

Uljakutaj Roto. (Cnińska Mongolia) Straż kon- 
sulatu rosyjskiego podaiesiono do 120 ludzi. — 
Oczekiwane jest przybycie 500 kozauów z mi- 
traljezami. Liczbę oficerów zwiększono również. 


= Wojna bałkańska. 


(Ostatnie depesze). 
Proklamowanie niepodległości Albanii. 


Londyn „Daily Tel-graph* donosi, że w Du- 
razzo wywieszono flagę narodową 
albańską (czarny orzeł w czerwonem po'u). 
Urzędnikom tureckim zostawiono wolneść wyda- 
lenia się, albo pozostania na stanowiskach. Flagi 
tureckie usuvięto. 


Rokowania pokojowe. 


Konstantynopol. Wczorajsze rokowania nie do- 
prowadziły do rezultatu i będą dziś kontynuowane. 
Turcya żąda zwrotu zajętych terytor ów razem 
z Salonikami i Kirkilisse; sprzymierzeńcy propo- 
nują granicę Enos.Sarai- Midża 


KALENDARZE ROBOTNICZE 


i wszelkie wydawnictwa pa:tyjne są 
wę Lwowie do nabycia w filii admini- 
M stracyi „Głosu*, ulica Sokoła 1. 4. g 
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Listy z kraju. 


Czy stan wyjątkowy? Z Żywca piszą nam: Dnia 
25 b. m. o godz. 3 po poludnu został wezwany 
tow. Mężyński z biura do swego mieszkania za- 
wiadomieniem, Że k'oś się z nim chce widzieć. 
Jakież było zdziwienie tego towarzysza, gdy, przy- 
szedłszy do mieszkania, zastał takowe otwarte, a 
wśród poprzewracanych ruchomości wyciągniętą, 
zbrcjną postać wachmistrza żandarmeryi i miej- 
skiego policyanta!| W kącie stał niemy ze zdzi- 
wienia gospodarz, od którego tow. M. mies”kanie 
najmuje, wezwany jako świadek. Na zapytanie tow. 
M., co ci nieproszeni goście w jego mieszkaniu 
robią. oświadczył wachmistrz żandarmeryi, „że 
przeprowadził rewir»yę mieszkania na skutek za- 
rządzenia sędziego śledczego”. Żadnego jednak do- 
wodu uprawniającego nie przedłożył. 

Zdziwienie tow. M wzrosło jeszcze bardziej, gdy 
zobaczył plon tej „rewizyi* : Związane sznurk em 
spoczywały na boku skonfiskowane ks'ążki i bro- 
szury A więc: „Krótki zarys bistorvi rewolucyi 
francuskiej“, „Niepodległość Polski“ Hankiewicza, 
„Wspomnienia robotnicy“, „Statut organizacyjny 
P. P. S. D.*, zaproszenia na zebrania poufne, ko- 
respondencya prywatna itd itd. — wszystko to 
stanovilo tak pożądaną zdokycz policyi. Zawiado- 
m wszy tow. Mężyńskiego o fakcie dokonanym, 
wynieśli się ci nieproszeni goście z mieszkania, 
unosząc ze sobą łup, zostawiając w mieszkaniu 
wszystko poprzewracane i powyrzucane z szuflad 
i pudełek. 

Podobną „rewizyę* przeprowadzono następnie 
i u tow. G. w Zabłociu. 

Ośmielamy się zapytać e. k. władze, co mają 
znaczyć tego rodzaju gwałty. Czy myślą ci pano 
wie żywieccy, że wolno im bezkarnie deptać pra- 
wa obywa!elskie, zdobyte naszą długoletnią wal 
ką ?... Czy w'lno panom żandarmom wchodz é do 
meszkań obywateli bez powiadomienia ich o tem? 
Stanu oblężenie, stanu wyjątkowego nie mamy 
przecież ani w Żywcu, ani nigdzie w Austryi. 

Zresztą postaramy się pomówić o tej sprawie 
na innem miejscu. Postaramy się o to, by panów 
tych pouczono, że i w Żywcu nie wolno nikomu 
deptać bezkarnie praw konstytucyjnych. 

Ze Stanisławowa piszą nam: Run olbrzymi 
mna miejską Kasę oszczędności trwa nie 
przerwanie od kilku dni. Ludzie, zwłaszcza biedni, 
wprost walki ze sobą staczają, by się dosteć do 
okienka Kasy i podjąć swe oszczędności. Ogłoszo- 
no ostrzeżenie ze strony rządu afiszami, wzywa 
jące do spokcju i pouczające, że wkładki mają za 
bezpieczenie w majątku gminy i kontroli rządu. 
Odnośne afisze uspokajające podpisane zostały 
przez radcę dworu starostę Prokopczyca. 

Wybory do Rady gminnej zostały już u- 
kończone. Wybrani zostali radnymi z III. koła: 
Dąbrowski Wł, Dziekoński M, Kiesler K., Kwia- 
tkowski Teofl dr Nimbin i Zajączek A.; z II. koła 
wybrano: Adlersberga Hermana, Byka Adolfa Fisch- 
lera Wolfa, dra Jonasa Aleksandra, Kieslera Jol u- 
sza i Kreisła Chaima; w I. kole zostali wybrani 
radaymi: Horitza Józef, dr Jurkiewicz Wł., dr Kra 
sowski Stanisław, Leszczyński Franciszek, ks. Pia- 
skiewicz Józef i Pilecki Maieusz. Jeżeli przeciw 
tym wyborom do 30 listopada nie wpłyn'e protest, 
nastąpi ukonstytuowanie się i urzędowanie nowej 
Rady miejskiej. 

Dwa wozy sanitarne holenderskiego Tow. 
Czerwonego krzyża wraz z 10 lekarzami i opa- 
truokami sanitarnymi przejeżdżały przez Stanista- 
wów ubiegłego tygodnia pociągiem pospiesznym 
do Konstantyn" pola. 

Dla socyalistów stan wyjątkowy — dla wszech- 
polaków wolność zgromadzeń. Z Bałej piszą nam: 
Pisaliśmy niedawno o olbrzym em demonstracyj- 
nem zgromadzeniu, które odbyło się we wielkiej 
gali „Kaiserhot* w B elsku. Zgromadzenie odbyło 
się w największym porządku i robotnicy w zu- 
pełnym spoko u rozeszli się do domów. 

Tow. Mężyński w referacie „Wcjna a klasa ro. 
botnicza* reagował również i to w sposób sta: 
nowczy i ostry przeciw wszechpolskim profesorom, 
a w szczególności przeciw prof. Podgórskiemu z 
Białej, który śmiał na zgromadzeniu w Komorowi: 
cach w polemice z zapatrywaniem posła Daszyń- 
skiego en do stanowiska prol: taryatu pnlskiogo na 


wypadek ewentualnej wojny z Rosyą, zachwa- 
lać znaną „oryentacyę wszechpolską*, 
Tow. Mężyński wykazał że carat jest katem dla 
ludów jęczących pod knutem kozackim, szczegól. 
nie zaś dla ludu polsk ego. 

Cięgi tow. Mężyńskieso były tak silne, a obu- 
rzenia robotników na wszechpolsko- profesorskich 
sg tatorów tak znaczne, że wszechpolska „Gazeta 
bielska* zawyła z bólu. 

Wszechpolsko-profesorska szmata zamiast uspra- 
wiedliwić sę i potęp'ć agitacyę prof. Podgórskiego, 
jako nadzwyczaj szkodliwą szczególnie tu na kre- 
sa'h, narzeka na... socyalistów, że na zgromadze- 
nlach urządzonych „przeciw wojnie“ występują 
przeciw wszechp lskim profesorom. 

Żale te zostały uwzględnione... przez e. k. 
starostwo w Białej. 

Starostwo zakazuje już drugiego 
zgromadzenia z porządkiem dziennym „Wojna 
ba'kańska a klasa robotn cza“, jako niebezpiecznego 
dla publicznego spokoju. 

Zgromadzenia te zwołał tow. Kazek w Komoro- 
wicach, więc w tej samej gminie, gdzie p'of. Pod- 
górski, referując o sejmowej reforme wyborczej, 
bałamucił ludzi swoją dyplomatyczną oryentacyą. 

Wszechpolacy tryumfeją! 

W ten sam dzień, kiedy żandarm i wójt z po- 
lecenia starostwa rozpędził socyalistów w Komo- 
rowicach, prof Podgórski bez przeszkody urządza 
odczyt w Bujakowie „O Albanii i Macedonii* i 
rozwija sw:ją mądrą „oryentacyę*, Wszechpolacy 
nadaremnie się cieszą, bo razów, jekie się im 
słusznie od socyalistów za tę propagandę należą, 
nie ujdą. 

Żądamy, by namiestnik pouczył starostwo w 
Białej, że dotąd stanu wyjątkowego dla 
socyalłistów niema i że konfiskować wolności 
zgromadzeń nie wolno. Robotnik się przekonuje 
naocznie, że „polski“ starosta w Galicyi zab era 
polskiemu robotnikowi nawet te prawa, 
kióre niemiecki urzędnik „tuż za mostem* na 
Śląsku uszanować musi (zgromadzenia na Śląsku 
bez przeszkody się odbywają), a wynikiem tej 
praktyki jest wzmocnienie w polskim rubotniku 
nieufooósi, z jaką się odnosi do „polskich staro- 
ścińskich* rządów w Galicyi. 


NADEŚLANE. 
Adwokat Dr HENRYK GRUNHAUT 


otworzył kancelaryę 
we Lwowie, ul. Batorego 34. 


[MATTON 


Sprawy partylne. 


Konferencya partyjna okręgu wyborczego Nr. 35 
(chrzanowskiego) obiadowała w nieiziely 24 b. m 
w Trzebin: w lokalu Związku metalowców. Przy- 
było 34 delegatów, reprezentujących 30 gmin z 16 
organizaryj lokalnych. Obecną była również zna- 
czna ilość towarzyszów i towarzyszek z kilku gmin 
w charakterze gości. 

Zagaił konfereocyę tow. dr Krzysztoń, przewo- 
dniczący komitetu obwodowego w Krakowie i 
omówił przy tej sposobności obecną syłuacyę po- 
lityczną, wskazując na stanowisko naszej partyi 
wobec ostatnich wypadków i wobec ewentualnej 
wojny z Rosyą. 

Po tym referacie bez dyskusyi jednogłośnie 
uchwalono rezolucyę, znaną już z krekowskiego 
zgromadzenia, a wydrukowaną w „Naprzodzie* z 
23 października b. r. 

Po odgłosowaniu wybrano do prezydyum tow. 
S blama z Jaworzna, jako przewodniczącego i tow. 
Matrasa z Ję:ora, jako jego zastępcę, a na sekretarza 
pow lano tow Poełcia z Sierszy. 


Następnie tow. Kowalski, sekretarz komitetu 
obwodowego, złożył sprawozdanie z działalności 
tego komitetu w okręgu chrzanowskim za czas od 
1 marca do 31 paźd:ieroika b r, wvkazując zna- 
czny postep organizacyi partyjnej od czasa osta- 
tniej konf:rencyi tego okręgu (17 marca b. r). 
Z poszczególnych kierunków pracy w okręgu pod- 
nieść należy następujące cyfry: 

Marek partyjnych 5 halerzowych pobrano w cza- 
sie sprawozdawczym 6217 (poprzednio 2100); zgro- 
madzeń przy pomocy komitetu obwodowego od- 
było sę wtym czasie 29 (poprzednio 15), z czego 
5 poufnych, 24 publicznych; prócz tego miejscowe 
komiie'y partyjne urządziły własnemi siłami 87 
zgromadzeń, z czego 10 poufaych, 27 publicznych; 
równ eż żywą była korespondencva : komitet obwo- 
dowy otrzymał z tego okregu 125 listów, wysłał 
natomiast 310; podniosła się też znacznie liczba 
odb'orców prasy partyjne: z 200 egzemplarzy 
„Prawa Ludu*, pob eranych co tydzień z końcem 
lutego b. r. liczba ta wzrosła do przeszło 400; 
„Naprzodu“ rozchodzi się codziennie w tym okręgu 
72 egzemplarzy; organizacye lokslne, oparte na 
5 haierzowym podatku partyjnym. wzrosły o 7; 
ilość członków partyi wżrosła o 200, mieszkają- 
cych w 30 gminach. 


Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, przy- 
czem delegaci wyrazili zupełne zadowolenie z pra- 
cy komitetu obwodowego w okręgu chrzanowskim. 

Z kolei wygłosił referat o organizacyi partyjnej 
tow. Kowalski, podając praktyczne wska+ó wki dla ` 
rozszerzenia organizacyi na coraz to dalsze gmi- 
ny i wskazująt, że pracę tę koniecznie spotaiać | 
muszą własnemi siłami lokalne organizacye par- 
tyjne. 

Po referacie wywiązała się ożywiona i długa 
dyaskusya, w której wypowiedzieli się delegaci ze 
wszystkich prawie miejscowości, podając najroz- 
maitsze sposoby i projekty zyskania nowych człon- 
ków partyi, Dyskusya wykazała, że towarzysze 
pracujący w tym okręgu doskonale po,mują zna- 
czenie organizacyi politycznej i konieczność jej 
rozwoju, by módz staczać zwycięskie walki poli- 
tyczne z wrogami klasy pracującej. ' 

Po dyskusyi, trwającej 2 godziny, uchwalono 
następują”e wnioski: 

1. Konferencya okręgowa poleca komitetom miej- 
scowym : 

a) ciągłą pracę nad zdobywaniem nowych człon” 
ków P. P. S. D., 

b) zakładanie w sąsiednich gminach lokalnych 
organizacyj partyjnych w porozumieniu z komite: 
tem obwodowym w Krakowie, l 

<) odbywanie przynamniej raz na miesiąc zgro* 
madzeń poufnych lub publicznych dla omawianiś | 
spraw organizacyi politycznej i aktualnych spraw 
politycznych. 

2. Konferencya uprasza komitet obwodowy % 
Krakowie, by wraz z komitetem wykonawczym 
obmyślił środki dla ustanowienia w miarę możno” 
ści sekretarza partyjnego w Trzebini. 

3. Konferencya poleca komitetom miejscowym 
by starały się wprowadzić w swych miejscowo* 
ściach, o ile to możliwe, wyższy podatek partyjny” | 

W dalszym ciągu omówił sprawy gminne tow: 
dr Rosenzweig, poczem uchwalono wnioski refe! 
renta: 

I. Konferencya, uznając, że reprezentanci robo” i 
toików w ciałach gminnych mają do spełnieni* ; 
ważne zadania socyalue, wzywa organizacye miej; 
scowe. by gorliwie zajęły BĘ sprawami gminne 
i aż by w każdej akcyi wyborczej gminnej bra 
czynny udział. 

Il Konferencya wzywa komitet obwodowy, by ; 
dla porozumienia się eo do czynności radnych 5% i 
cyalistycznych w poszczególnych Radach gminny 
zwołał konferencyę radaych na dzień 8 grudnia b s : 

W sprawie kolportażu pism pertyjaych ucho% 
lono wniosek tow. Kowalskiego: Koaferencya okt? 
gowa wzywa wszystkie komitety partyjne do eno! 
gicznej i ciągłej agitacyi pojedynez-j i masowej 4. | 
wszelkich zebrania h za prasą i broszurami partyji’ A 
nemi. W tym celu powinien każdy komitet k 

a) wybierać zawsze jedaego lub więcej z otoy, ! 
ków swych kolporterami, za których odpowiedź” 
nym jest cały komitet ; ob 

b) sporządzić 1 stę prenumeratorów i innych gi f 
biorców praav partyj ei dla nienatannei kontro , 


Jedyny polski, popularny, ilustrowany Tygodnik Socy? | 


listyczny, Organ Polskiej Partyi Soc alno- DemokT 


wychodzi rok XV-ty pod redakcyą Posła Zygmon” 
Klemensiewicza. Prenumerata roczna 4 K, kwartal? 


1K, numer pojedynczy IO h. Numera okazowe az 
opłatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, Fiipa — 


Nr. 273 
m Z 


|większą ilość odbiorców wydawnictw partyjnych. 
Odczytano również list tow. Kłusryńskiej o roz- 
fzerzanie „Głosu kobiet“ i urządzanie zgromadzeń 
kobiecych. 

List ten przekazano do załatwienia komitetowi 
obwodowemu. 

Na tem obrady wyczerpano. Po wzniesieniu o- 
krzyku na cześć P. P. S. D i odśpiewaniu „Czer- 
| Wonego sztandaru“ zakończyła się ta poważna kon- 
ferencya, wskazująca, jak klasa pracująca tworzy 
udowę przyszłości i jak równocześnie przygoto- 
wuje się ciągle*do walki o swe prawa. By je zdo. 
być, nad tem w dalszem ciągu pracować będą to- 
Warzysze miejscowi, przyczem życzymy im jak naj- 
epszych rezultatów. 

Dwudziestolecia wiedeńskiej „Siły“. W pięknie 
Ustrojonej sali Towarzystwa kupieckiego wypeł- 
dionej po brzegi, odbył się uroczysty wieczór 
(dwudziestej rocznicy założenia stow. „Siły*. To- 
Warzysz poseł I. Daszyński we wstępnej mowie 
Wspomniał historyę polskiego socyalizmu w kraju 

na obczyźnie i pracę, jaką w tejże wykonała 
„Siła*. Omówił stanowisko polskich robotników 
Wobec towarzyszów innych narodowości i walkę 
wspólną z przemocą i ciemnotą, którą zręcznie 
poprowadził socyalizm polski do postępu i Świa- 
tła. Mówca przerywany długimi oklaskami koń- 
jczył apelem do zgodnej łącznej pracy dla my- 
JŚli socyalistycznej. Nastąpiła część wokalna: 
Pani Paula Freund odegrała artystycznie na 
tortepianie „Valse a moli“ i „Improptu as dur“ 
Szopena; pan Witolt Litawor odśpiewał ślicznym 
arytonem „Latawicę* Niewiadomskiego, „Za- 
|zarowaną królewnę“ Galla i „Nie płacz nade- 
ung“ Karłowicza; p. Michał Goldmann odegrał 
brzepięknie na skrzypcach „Legendę* i „Dudzia- 
|tzu* Wieniawskiego; towarzyszka Anna Terakow- 
ika oddeklamowała z siłą „Urwane strofy* (uie- 
[nane wiersze) B Czerwińskiego i „Dolę Sta- 
tha“ M. Konopnickiej; p. F. Saphir odegrał z 
Danną Saphirówną na wiolonczeli „Berceuse“ 
|Sodarda i „Karta albumu“ Dawidowa. Złączone 
thóry stow. „Oświaty“ i „Siły“ odśpiewały pod 


aczność! | 
Za 4 kor. 


tnie, bez podania na 

nadawcy, wysylam 14 

tuk najpewniejszych skrzynka 21/a kopy Nr. 4. 
śwargli ołomunieckich wysyła 
a zaliczką fabryczny skład 


alności gumowych 
«erów Braol Rolnickleh, Kraków, 


|, Objaśniającą  broszurkę| y; 
Matych i nio Łowatych, Vielopole ul. 7/n. — Cenniki 


| wszkających we Lwowit 
Ąrowineyi, za poprzedn. 
ie K 445 za porto pole 
wzory i objaśn. bro 
x wyżej wymien., wysy 
X nadesł. 60 hal. w mar 


mb EJ 


na łądania 


panna z praktyką biurową, 
pisząca biegle na maszy- 
nie, stenografująca po polskn 
i niemiecku, poszukuje posady. 
Lgłoszenia pod S. przyjmuje 
niuro ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, ul. Floryańska 55. 


dwojorska Germania 


owarzystwo asekuracyjne na życie. 


I 
| Poczt E. Feder, zast. fabr. | 
Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Banhofstr. 8, 


wów Kostątajo 5, I. p 


4 we własnym domu. 

Í reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l., Stubenring 18, 
A we własnym domu. 

|ębeanieczeń x końcem roku 1906 . . „K 689,686.228 — 
Pany weding bilansu z koncem r, 1905 „ 176,528.310'— 
NĄ” premie asokurucyjne i odsetki w 1905 „  30,748.986 — 
M: a ubrolu rocznego 1905. „ . . . 5 2,215.356"— T 43 934003: — 
R poprzedzuch lat dla udziału w zysku „ 11,718.647:— | *** 


| Szczegółne korzyści 
daję Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 


Udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego 
k ubezjneczenia, 
hole po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezacze- 
h no, że zachowują swą ważność, nawel gdy śmierć ubez- 
| zę onego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku, 
yo Met w takim wypadku. skoro wniosek zawiera objek- 
A dy 8 łałszywe deklaracye, , + 
fę Pżwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej 
ubnej premii; 
| WHO ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, po- 
RY Yeli pod broh bez podwyższenia premii; 
M th letnem ubezpieczeniu może ubezpieczony. przy 
9 Ymanıv dalszego płacenia premii, żądać: 
tyykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dal- 
p premii, c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na 
1 dek śmierci, na szereg lat; cyfrowe Świadczenia 
ly, zYystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione. 
Mie Y ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył 
by nezas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i po- 
A automatycznie w mocy na całą kwolę ubezpie- 
ią meote jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po 
ja owodu możliwości ubezpieczenia i po złożeniu za- 
| Rzywemii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
kać pełną moc prawną. 


| Generalna agencya dla Galicyi zachodniej 


AKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 
= p. Zygmunta Gleitzmana. 


Rra YmMwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nada- 
i kayao akwizacyi ubezpieczeń na życie, udzielając 
atnych warunków. 


| 
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c) systematycznie starać się zyskiwać coraz to batutą p. J. Szutki „Hyma do nocy“ Bethovena 


i „Pieśń pracy* J. Scheya, a chór „Oświaty“ 
„Wiatr szeleści po topoli“ i „Za moich młodych 
lat* Surzyńskiego. Wykonawcy programu obda- 
rzani byli burzą oklasków i musieli tenże prze 
dłużać. 

Poczem delegaci złożyli życzenia dalszej po- 
zytywnej pracy tow: Szafrański imieniem ko- 
mitetu miejscowego P. P. S. D. Wiednia, Kło- 
dnicki imieniem stow. „Naprzodu“, Durkalec 
imieniem „Oświaty*, Kordolas'ński imieniem 
stow. „Proletaryat“, p. Klimaszewska z Uaiwer- 
sytetu Ludowego A. Mickiewicza (Wiedeń), Ma- 
licki imieniem „Filarecyi*, Paraszezuk ze stow. 
ukraińskich robotników „Postup“, A. Grossmann 
z ramienia Ż. P. S. D., A. Doleżal z czeskiej 
centralistycznej socyalno demokratycznej partyi. 
Polaczek imieniem niemieckiej soc.. dem. partyi 
V dzielnicy i towarzyszka Irolska imieniem Czy- 
telni rosyjskich socyalistów (Wiedeń). 

Następnie odczytano 15 listów gratulacyjnych 
i 29 telegramów z polskich organizacyj i sto- 
warzyszeń na obczyznie i w kraju, między nimi: 
z państwowej egzekutywy partyjnej, komitetów 
miejscowych P. P. S. D. Lwowa i Krakowa, Ber- 
lna, Katowic, Lipska, Hamburga, Zurychu, Pa- 
ryża, Budapesztu itd. 

Przewodniczący stow. L. Terakowski na za- 
kończenie podziękował obecnym, i w podnio- 
słych słowach apelował, by dla stow. „Sily“ 
chętnie pracowali i starali się utrzymać jeszcze 
długo tę starą placówkę socyalizmu polskiego 
na obczyznie. , 

Długo pozostanie w pamięci ten piękny wie- 
czór towarzyszom wiedeńskim, który zgroma- 
dził wszystkich robotników socyalistycznych i 
naszych sympatyków. Stow. „Siła* może być 
dumną ze swej pracy i spoglądać w dal. L.T. 

„Proletaryat“, nazywa się nowo założone pol- 
skie socyaluo: demokratyczne stowarzyszenie po- 
lityczne w Wiedniu. Towarzysze polscy, O- 
siedleni na obczyźnie, muszą się dostosowywać 
do typu organizacyj towarzyszów danej miej- 
scowości i narodowości, w której gronie zamie- 


f | 


„stawa mleka i kefiru 


Jadalnia 


fia Biesiadecha 


OAA > > | a * 
podróży Oświecim. 
m Pa `~ 

ro2OMaby, ieczarmia Przeworska, 

Lwów, ul. Polna 26,tel.836 


7 


szkują. Celem stowarzyszenia „Proletaryatu* 
jest uświadamianie polityczne, jak również zwo- 
ływanie zgromadzeń celem szerzenie idei i za- 
sad socyalno-demokratveznych i kolportowanie 
pism partyjaych. W X dzielnicy, gdzie mieści 
się stowarzyszenie „Proletaryat“ zostanie ró- 
wnież nadal wolna polityczna polska organiza- 
cya dla tych którym ustawa o stowarzyszeniach 
nie PO należeć do stowarzyszeń politycz- 
nych. 

W niedzielę 10 b. m. odbyło się konstytuują- 
ce zgromadzenie, gdzie po referacie tow. Tera- 
kowskiego o „Polityce i korzyści z niej dla ro- 
botników* wybrano zarząd, do którego weszli 
J. Streicher (przewodaiczący) Jakobi i Grzybow- 
ski zastępcami. Makuchowski i Lewicki (sekre- 
tarze), Balzarek i Waniak (skarbnicy), dalej Sie- 
prawski, Rasiek i Mucha. Do komisyi kontrolu- 
jącej tow. Pauk, Krzywcń i Terakowski. 

Z wolnej organizacyi politycznej wybrano tow. 
Głogowskiego,  Kordolasińskiego, Sasiewicza, 
Wojaarowskiego, Widzisza i Szalanego. 

Nowo wybrany zarząd bierze się energicznie 
do agitacyi w przyległych dzielnicach Wiednia. 
W niedzielę 1 grudnia b. r. odbędzie się wieczór 
uroczysty na otwarcie stowarzyszenia w sali 
X dzielnica, Favoritenstrasse Nr. 111, róg Quellen- 
strasse. 


Łe stowarzyszeń i sgremadzeń. 


* W stowarzyszeniu „Postęp* przy ul Krakow- 
skiej 25, I p odbędzie się staraniem Uniwersytetu 
Ludowego w sobotę 30 b. m o godz. 3 po pułu- 
dniu wykład dra Edwarda Woronieckiego: O po- 
wstaniu listopadowem. 


Komunikaty iwowskie., 

* Wspólne posiedzenie komitetów partyjnych i 
zarządów organizacyj robotniczych z porządkiem 
dzienoym: „Nasze zadania wobec niebezpieczeń- 
stwa wojny“ odbędzie się w pątek 29 b. m. o 
godzinie 7'/a wieczorem w sali Kasy chorych, ul. 
Brajerowska 8, parier. 
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OŚWIĘCIM. 


BILETY 
OKRĘTOWE 
AMERYKI 
IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZENI 


BIESIADECKA 


LLLLILNIUNN LIEDTELTETTEFTTTM 


Z ODZNACZENIEM DYPLOMOWANA 
AKUSZERKA pay 


Gustawa Bader |” MOSTOW 


mm e poleca == 


CH. D, GRÜNBERG 
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Saip 
Lwew, Gykstesks I6, G p 


Na gwiazdkę — 


i podarki okolicznościowe, ja 
koteż artykuły użytkowe róż 
nego rodz ju wysyła po naj- 
tańszych cena:h c. i k. nad 
worny dos awca Hanns Konrań 
Dom wysyłkowy w B Ux Nr. 838 
Czechy). Niklowy zegarek pu 
kr. 420, lepszy po koc. 5'—. 
Srobrny zegarek z łańcuszkiem 
i wisiorkiem kor. 12'—, ze- 
gary kieszonkowe, bud iki i 
zegary wahadłowe złote 
srcbrae towary, artykuły mu- 
zyczne, bławatne skórzaneista 
lowe towary, przedmiuty go 
spodarcze, optyczne towary, 
przybory do palenia, toalelowe 
artykucy, broń w moim gió- 
wnym katalogu z 4000 rycin, 
który na żądanie darmo prze- 
-yłam. Bez ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pienię 
dzy. Wysyłka za pobraniem 
lub poprzedniem nadesłaniem 
należytości. 


— 


prawie nowa, oraz maszyna do 
szycia (krawiecka) „Singer* 
w najlepszy m stanie z powodu 
wyjazdu, do sprzedania, 
Wiadomość ul. Dietlowska 17, 
ILI p. (wprost schodów). 


JOODOCOOOOOOGO 
(rem wschodnich piękności 


nakomity środek na piegi, 
lamy na twarzy, wszelkie wy- 
auty skórne | pryszcze. Wy- 
sładza i wydelikaca twarz do 
sg stopnia, że nadaje skórze 
młodość i świeżość. 
Gana stoika 1 korena. 


Wydła wschodnich piękności. 

Mydło to specyalnie przyrzą- 

izone do ażycia wras 3 kre- 
mem. Gena f kerena. 


== Mleka ZE 


pod „Złotym Jeleniem" 
we Lwowie, Rynek 28. 
Wysyłka pocztewa codziennie. 


OOOOODODODOOODO 


Kraków, ul. Dietlowska 17 


poleca się Szanownym 
P. T. Paniom, zapew- 
niając hygieniczną 
i troskliwą opiekę. 


Nażądanie wyjeżdżam na prowincyę. 
AMAEE TMARANE| JM 


CUKRY 
CIASTA 
HERBATNIKI 


połaca fabryka herbatników 
R. Pieczarki, kraków, Poretsta 16 


już ubrania męskie jak n. p 

palta zimowe, ubrania mary 

narkowe od kor 14— wyże, 

Wypożycza również ubrani 

po kor, 3-—, Henryka Welnker 

ger, Wiedeń, l, Singerstrasse 10 
| — Telofon 


I piętro 


Ne. 9101. 


łudziki od ...... K 3— 

Niklowy Roskopf z 
łańcuszkiem .... K 3:30 

t-letnia pisemna gwarancya. 


Szyszczenia | K Spey 
Pierścionki 


słubne i zaręczynowe po bar- 
dzo niskich cenach. 


Kupuje i zamienia 
stare złote i srebr. przedmioty. 


2 MOSTOWA 2 


Nowo otwarty 


skład porcelany, szkła I lamp 
firmy 


Stabrawa I Turek 
Kraków, Karmelicka 8, 


Poreslsnę na wagę po cenach 
uiskich. oraz duży wybór luk- 
susów, srebro Christofia, na 
składzie znakozute herbaty. 


| jestnajlepszym 
środkiem do czyszczenia metali. 


Wróble o tem śpiewaią 
<=» pa dachach, 


że najłańszem i najlepszem źródłem dla zakupu kaloszy jest 
wyłącznie tylko 
FRANKLA największy magazyn obuwia. 
=> Polecamy: >> 22 
Kalosze damskie szwedz. wyc. wszystkie fasony para K 


8:90 
Śniegowce damskie szwedz., wysokie, z klam- 
rami do zap., bardzo ciepłe w inkWG de 21 ERU 
Kalosze męskie szwedz., wyc., wszelkie fasony „ „ 520 
Kalosze męskie szwedz., (Storm Slipper) . . e » „ 560 
niegowce męskie szwedz., wysokie, z klamra- 
mi do zapinania, bardzo ciepłe. e.. « « s „ 1040 
Kalosze dla panienek wyc., amerykańskie fasony 
od Nr. 29—34 z trykotem . « « « : « «a a s 3Ż$— 
Śniegowce dla panienek, wysokie, z klamrami 
+” zap., bardzo ciepłe, od Nr. 29—34. . e » » 660 
Kalosze dziecięce, wyc., amerykańskie fasony 
od Nr. 28 z trykotem . . « « « « « « «s « y s 260 
Śniegowce dziecięce, wysokie, z klamrami do 
zapinania, bardzo ciepłe, do Nr. 28. „ « » » » 560 


Kto raz kupi — zostaje naszym stałym klientem. 
Polecajcie sąsiadom | Polecajcie przyjaciołom! 


Alfred Frankel, Sp. kom. 


Największy magazyn obuwia 
Kraków, Rynek gł. 14. - Telefon 2347. 
Zastępca I. Steigler. 


Najmodniejszą obecnie jest wspaniała 


0ANS-S0UCI 


LWÓW, SZAJNOCHY 


_ RÓG ULIGY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


; tam się więc spotykamy cedziennie. 


RADEGAST; 
FABRYCZNY SKŁAD 
Bucików — Torebok | 
damskich —Portfeli — | 
Portmonetek 


Lwów, Sobieskiego 9, 1. p. 
róg Halickiej. Em 


Towar 


Piękną ozdob 


poezji) każdego pokoju jest moja 
P 7 Imitacya smyrneńskich dywa- 
4 nów ściennych. — Nr. 2097. 


$|zmaitych deseniach, jak: 
sarna, jeleń, lew, pies, około 
ś Eea sza 90 cm. szerokie, 180 cm 
długie K 480. Bogaty wybór garniturów na stoły i łóżka, ko- 
ców flanelowych i kołder etc. w moim głównym katalogu. 
Bez ryzyka! Zamiana drzwołona lub zwrot pieniędzy! Wy- 
syłka za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem na eżyłości 
rzez c. i k. nadwornego dostawcę HANNS KONRAD, 
om wysyłkowy w Brix nr 822 (Czechy). Główny katałog 
z około 4000 rycin na żądanie każdemu d.rmo i opłatnie. 


Wydawea: ignazy Deszyński, — Redaktor odpowiedzialny. Laon Misiołek. 
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konkurs. 


Przy giełdzie zbożowej i towarowej we Lwo- 
wie jest do obsadzenia posada 


sekretarza gieldy, 


Kandydaci mają wykazać uzdolnienie do wy- 

konywania urzędu sędziowskisgs i zechcą 

w podaniu określić szczegółowo warunki, pod 
którymi gotowi byliby objąć tę posadę. 


Podania zaopatrzone w potrzebne świadectwa 
należy wnieść do prezydyum Rady giełdowej 
we Lwowie (ul. Akademicka 17), najpóźniej 


do dnia 1 grudnia 1912. 
BREE 


Poleca się jako marka renomowana. 
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach, 
restauracyach | kawiarniach. 


"ść <gsAM 
3 Ra: A 


i TÓRLEY 


Zastępcą na Kraków i okolicę: 
ZYGMUNT MACHAUF, Dom agancyjno-komisewy, 
Kraków, ul. Lubomirskich 25, 


Zawiadomienie. 


Z powodu powiększenia i 
ulepszeń technicznych w moim 
Zakładzie dla wyrobu pieczęci 
kauczurowych i drukarń do- 
mowych, jestem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać 


w ciągu kilku godzin. 


Dziękując za dotychczasowa 
wzgiędy, polecam się i nadal 
ła»kauwej pamięci Szanownej 
P. T. Pubiiczności. 


Z poważaniem 


BEE 


m RD RĘKE BrT CUDA DOE SÓW Ea TT 


803 | ALEKS. FISUNNAM 

poż Kroków, Grodzka 50, Tol, 20421. $ 
KUNINZNUZUNZNZSKASSSSENENNNĄ 
- Szanownych Czytelników 


$IM 


by, czyniąc zamówienia 
na podstawie niniejszych 
ogłoszeń, zechcieli łask. 
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wyraźnie na nasze pismo ™ 
LL 


Specyalny magazyn | pracownia robót ręcznych 


pod firmą 


Sabina Knóbel, Kraków, Szewska 2 


poleca na sezon obecny najnowsze roboty ręczne roz- 
poczęte i wykończone jakoteż wszelkie kanwy, włóczki, 
bawełny, jedwabie do haftu i szycia, po najniższych 
cenach. — Przyjmuje wszelkie oprawy. — Zakład 
rysowniczy na miejscu. — Monogramy haftowane do pal- 
totów gatowe na składzie. — Na składzie wielki wybór 
rękawiczek w najlepszym gatunku oraz nowości dla Pań. 


Z O 


Darmo 1 próbka i ilustro" 
polski katalog za 30 h. w markach: | 


„E S SMA* najlepsze 


hygloniczne 
specyalności gumowe 
tuzin po K 3, 4, 6, 8. 
Niama nio lepszego jak ta najnowsz? 
specyalność. | 


EN XVII-3, Hermalsarstrasse 79 | 


S. Sg. HER 


PK 


ENG, WI 


Linia Hamburg—Ameryka 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 


HAMBURG—NOWY.YORK 
HAMBURG—FILADELFIA | 
MAMBURG—KANADA 


Hamburg—Afryka | Hamburg-Venezuelś 
Hamburg — Indye zach. | Hamburg —Kolumbls 
Hamburg— Arabia Hamburg—środkowa | Hamburg— Kuba ! 
Hamburg—Persya Ameryka | Hamburg —Maksyk0 


ANTWERPIA—KANADA. 


Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkłć? || 
swoich nowojorskich parowcach cztery klasy przewozgw | 
L kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. | 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomite” 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżującyć 
w kajutach i wychodżźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić d” 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg— Ameryka, Wiedeń | 
L, Karntnerstrasse 38, albo do jej agenta 


we Lwowie, ul. Gródecka 95; w Czerniowcach, Herrengasse 10 


Hamburg—Brazylla 
Hamburg—La Plata 


i Hela powszechnie ulubiona 


mentolowawódkafrancuska 


ze znakiem „Edelgelst< 


służy jako nacieranie ból uśmierzające, miernie wzma* 
cniające I nerwy ożywiające, hygieniczny Środek dO 
mycia, zapobiegający osłabieniu członków, jako woda | 
do ust i orzeźwiający dodatek do kąpieli. 
Cena: duża flaszka kor. 2-—, 1⁄2 flaszki 1:20. Dla tury” 
stów kor. 1'20. 

Ostrzega się przed naźśladownictwem. 
Istnieją mniej wartościowe naśladownictwa, dla" 
tego prosimy wyraźnia żądać „EDELGEIST”. 
Oprócz powyższego od dawna ulubionego, bardzo sku” 
tecznego wyrobu, sprzedajemy jako środek domowy 
Oszcządną wód:ę (ra 'euską 


pa nazwą VOLKS-EDELGEIST, 
tórej można dostać tylko we flaszkach po 50 h. 


Częściowa sprzedaż w aptok/ch, drogueryach i handl 
tego rodzaju. Hurtownie: 


G. Hell 6 Co., Opawa i Wiedeń, l, Biberstrassa & 


W Krakowie mają apteki: Bartmańskiego i Ski; W. Gre E 
bowskiego; K: Jahra; S. Marcoina; B. Mas'owskief”” 
Fr. Ks. Mikuckiego; M. Pronia; Maxa Redera; bi Roset? 
berga; Ed. Schneidera; K. Wiszniewskiego NastęP;! 
Droguerye: Fr. Zopoth i Sp.: A. Pachuckiego; A. Re", 
fera; Hunaka i Sp.; Handel materyałów -Reim 15 


ART resa 
WOJCIECHA KOSSAKA j 


Przysięga Kościuszk 


na Rynku krakowskim 24 marea 1794 roku. 


Nakładem Wydaw. „Salonu Malarzy Polskich“, palio, 
się obraz w artystycznem znakomitem wykonaniu bar 
wielkości 63x86 cm. — Cema M 10*—e zg” 


Oprawny w ozdobne ramy po koron 18—, 24— i gi 
' 


Henryk Frist, Kraków, Floryańska 


$ U K N A enap o AE ZEF f 


PROKOP SKORKOWSKY 1 SYN 
BYTZAFEJ 


w. SĘ m WE * fl 


W HUMPOLCU, CZECHY, 


Próbki na żądania franko. 
Cany bardzo umiarkowane. 


zamieszczamy za okaza- 
niem kwitu prenumera- 
ty każdemu abonentowi 


inserat 


w rubryce drobnych 
o ogłoszeń prawie © 


darmo 


licząc za każdy inserat do 
20 wiów tylko 30 halerzy 


= 


Drukarnia Ludowa w Krakawia, uł. Filipa 11. (Telet 


